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Rtruzus £>a Bi tyczny  a /e  Francji

Ramadier uzyskał votum zaufania
a l e  s y t u a c j a  r z ą d u  n a d a l  n i e w y j a ś n i o n a

Rada Ministrów odroczona 
Premier konferuje

PARYŻ, 4.5. — Socjalistyczny rz^d premiera Ramadier 
uzyskał,wczoraj votum zaufania francuskiego ZJgrotnadzenia N a­
rodowego większością 360 głosów przeciwko 186. Posłowie ko- 
mury styczni glosowali przeciwko votum zaufania dla rządu.

Radio Londyn podało wczoraj wiadomość, że 5 ministrów 
komunistycznych podało sie do dymisji.

Jednakże brak potwierdzenia tej wiadomości z Paryża. N a­
tomiast koła polityczne zwracają uwagę, iż jeszcze w sobotę

wiceprezes rady ministrów i ge­
neralny sekretarz partii komuni­
stycznej Maurice Thores oświad­
czył, że niezależnie od charakte 
ru ich głosowania nad sprawą 
votum zaufania, ministrowie —  
komuniści nie podadzą się do 
dymisji.

PRZEBIEG OBRAD.
PARYŻ, (PA P). Posiedzenie Zgro­

madzenia Narodowego rozpoczęło się 
w godzinach przedpołudniowych Jako  
pierwszy w ystąpił w imieniu partii 
komunistycznej Duolos, k tó ry  podkre­
ślił, że wzrostowi produkcji m e to ­
warzyszy poprawa bytu robotników.

Rocznica
uwolnienia
Mauthausen

Dziś m ija  d ru g a  rocznica uw o l­
n ien ia  obozu koncen tracy jnego  
M authausen , m ie jsca  kaźn l w ielu 
tysięcy Polaków .

W  num erze ju trze jszym  zam ie­
ścim y a r ty k u ł tow . K. R usinka, 
pośw ięcony te j rocznicy.

Rozdźwięki anglo-amerykańskie
tD sprawie zachodnich stref Niemiec

nogą spowodować interwencjo Trumana i Attlee
NOWY JORK (PAP). Londyński ko­

respondent dziennika „PM“ Kuh, do­
nosi, że min. Btvin miał poinform ow ać 
gabinet brytyjski o poważnych różni­
cach poglądów, jakie zarysowały się 
między przedstawicielam i Anglii i A 
m eryki, w sprawie połączenia ich stref 
okupacyjnych w Niemczech. Zdaniem 
korespondenta prow adzone w Niem­
czech rozm owj między szefami zarzą­
dów wojskowych — generałam i Clay 
i  Robertsonem — utknęły na martwym 
punkcie.

Bevin m iał również oświadczyć, że 
Jeśfi w ciągu najbliższych dwóch ty­
godni rozmowy te nie doprow adzą do 
żadnych wyników, zostaną one prze­
niesione z Berlina do W aszyngtonu i 
kontynuow ane między min. M arshal­
lem a am basadorem  brytyjskim  Inver- 
chapelem. Dowodem wagi, jaką lo n -

Polityka Trumana
u i i e d z i e  d o  c h a o s u
ostrzega Wallace

NOW Y JO R K  (PAP) B. w iceprezy­
d en t U SA  W allace, rozpoczął ob jazd  
m ia s t am ery k ań sk ich  od A tlan ty k u  
po  P acy fik , w yg łaszając  p ierw sze 
przem ów ienie w  C leveland. W allace 
po ruszy ł ra z  jeszcze zagadn ien ie  t. 
zw  d o k tryny  T rum ana . W yraził on 
p rzekonanie , że jeże li S t. Z jednoczo­
ne  będą kon tynuow ały  p ro g ram  po­
m ocy reakcjon is tom , zna jdu jącym  
się na  pogran iczu  Z w iązku R adziec­
kiego koszt te j pom ocy w yniesię 

dyn przyw iązuje do tej sprawy ma m ilia rdy  dolarów , zaś ostatecznym  
być — zdaniem dziennikarza — moż- w yn ik iem  będzie jedyn ie  chaos.

Zuchwały faszyzm podnosi giowę
Aresztowanie sprawców zbrodni 1-majowej

liwość ew entualnej interw encji pre­
zydenta T rum ana i prem iera Attlee

RZYM (PAP). Policja w Palerm o 
ujęła  po gwałtow nej walce 22 osoby, 
podejrzane o  spowodowanie zajść 
1-majowych. Aresztowani ukryw ali się 
w okolicach m iasta. Znaleziono przy 
nich karabiny maszynowe oraz więk­
szą ilość am unicji. Przeprow adzone a- 
resztow ania objęły ogółem 120 osób.

Na liście sprawców krw aw ej zbrod­
ni figurują członkowie partii „Homo 
qtialunque".

W szystkie partie dem okratyczne Sy 
eylli, łącznie z partią  chrześciańsko- 
dem okratyczną zażądały w specjalnej 
odezwie rozw iązania organizacji neo­
faszystowskich ł zwolnienia wszystkich 
urzędników  policyjnych, nie w ykazu­

jących dostatecznej siły woli w walce 
przeciwko wrogom wolności i dem o­
kracji.

Partia  jego zdaje e-obie w pełni sp ra ­
wę z ciążącej na niej w obecnym rzą­
dzie odpowiedzialności, lecz stoi na 
stanowisku gospodarczej niezależno­
ści Francji, obrony interesów U«ii 
Francuekiej oraz klasy robotniczej. 
Dep. Le<<i.rt, w imieniu MRP zapo­
wiedział poparcie obecnej polityki rzą ­
du. I’rzedstawiciel soc ja l's tiw  Luesy 
stwierdzi!, że Zanie hanie obecnej po- 
1 tyki gospodarczej rządu u irudnił iby 
p loż iii.e r t ;  tnikow.

Po w ystąpieniach przedstawicieli 
.nnyoh party j, zabrał głos prem. Rama 
dier, dom agając się wyraźnego wypo­
wiedzenia się Zgromadzenia. Ramadier 
stanął na stanowisku utrzym ania do­
tychczasowych cen, podkreślając, że 
zwyżka ich m usiałaby nieuchronnie po 
ciągnąć za sobą wzrost płac, co ozna­
czałoby w konsekwencji dalszą obniż­
kę w artości franka. Po przemówieniu 
prem iera przystąpiono do głosowania 
Na 546 głodujących —  rząd Ramadie- 
ra otrzym ał 360 głosów przeciwko 186 
głosom posłów komunistycznych. Po 
podaniu do wiadomości wyników gło­
sowania, posiedzenie Zgromadzenia 
Narodowego odroczono do wtorku.

ODROCZONE POSIEDZENIE 
GABINETU

PARYŻ (PA P). W niedzielę o go­
dzinie 20 wieczorem miało odbyć się 
posiedzenie Rady Ministrów. Jednakże 
w ostatniej chwili zostało przesunię­
te. co wskazuje, że toczą się rozmowy 
polityczne między partiam i.

Prem e r Ram adier odbył dłuższą 
konferencję z  prezydentem Auriolem. 
oraz złożył wizytę Blumowi.

ARTYKUŁ BLUMA
W związku z kryzysem politycznym 

zabrał na łamach „Populaire'* głos Le 
on Blum, który poparł stanowisko Ra- 
madiera. Blum sugeruje również utwo­
rzenie jednolitego rządu socjalistycz­
nego.

Ostateczną decyzję w sprawie stano­
wiska Francuskiej P artii Socjalistycz­
nej wobec kryzysu poweźmie Rada 
K rajow a SFIO, która została zwołana 
na wtorek.

PARYŻ (PA P). C entralny komitet 
p art i i komunistycznej opublikował ko­
munikat, w którym zapowiada popar­
cie żądań metalowców francuskich o- 
raz innych związków zawodowych o 
podwyżkę płac. W komunikacie pod­
kreślono równocześnie, te  polityka 
cen, podjęta przez rząd  francuski, o- 
kazała się iluzoryczna.

STRAJK TRWA
PARYŻ (PA P). Sytuacja strajkow a 

w fabryce Renault nie uległa zmia­
nie. Kierownictwo akcji strajkow ej 
przejęła CGT (Powszechna Konfede­
rac ja  Pracy).

W północnym okręgu górniczym wy 
buchło kilka strajków . Również robot­
nicy przem ysłu tekstylnego w Lille wy­

sunęli pd adresem pracodawców nowe 
postulaty.

DE GAULLEOWSKIE 
SZYDŁO Z WORKA

Niedzielne dz-enniki brytyjskie wy­
kazują duże zainteresowanie kryzy­
sem rządowym we Francji.

Konserwatywny „Sunday Times“ u- 
waża, że jest to najgroźniejszy z k ry ­
zysów rządowych, jakie przechodziła 
F rancja od czasu zakończenia wojny. 
Dziennik obawia się iż socjaliści mo­
gą dążyć do utrzym ania za wszelką ce­
nę w spółpracy komunistów w rządzie, 
nawet kosztem kompromisów, które w 
rezultacie doprowadzić mogą do re ­
zygnacji z rządowego planu gospodar­
czego. W każdym razie — podkreśla 
dziennik — kryzys ten może oddać 
dużą przysługę de Gaulle'owi, wzmac­
niając wpływy jego stronnictwa.

„Observer“ widzi w związku z tym 
kryzysem niebezpieczeństwo rozłamu 
wśród socjalistów . Pismo sugeruje, że 
jest to  właśnie dążeniem komunistów.

W dziale sylwetek wybitnych przed 
stawicieli św iata politycznego „Ob­
server" daje  charakterystykę J e a n a  
Monet, autora francuskiego planu fi­
nansowo - gospodarczego, podkreśla­
jąc jego zasługi w dziedzinie uzdrowię 
nia francuskiej gospodarki narodowej

O b c h ó d  1 maja w A n g l i i
Attlee zapeiunia świat o dobrej uioli

brytyjskiej Partii Pracy
4 . 5 .  W r . z r r n  i  w  A i n f f l l i  i m - i i ' u l u v m - ’p n i p  1 1 11 n  /  n  w  ■LONDYN 4.5. W czcraj w Anglii 

związki zawodowe i spółdzielcze ob­
chodziły uroczyście święto 1 m aja. 
W W. Brytanii bowiem ustalił się 
zwyczaj przenoszenia obchodów 
pierwszemajowych na najbliższą n ie­
dzielę po dniu 1 m aja. Punktem  kul­
minacyjnym uroczystości było prze­
mówienie prem iera Atitlee.

Prem ier zwrócił się do narodów c& 
tego świata z zapewnieniem o dobrej 
woli brytyjskiej partii pracy. Oma­
w iając p ro g o m  swego rządu, zapo­
wiedział on przeprowadzenie daleko 
idących zmian w strukturze spoiecz- 
nej i gospodarczej W ielkiej Brylnni:. 
Jako środki, prowadzące do realizacji 
tego programu prem ier wymienił

363 tysiące osób
zwiedziło
Targi Poznańskie

POZNA.N. w  dn iu  4 b. m. n a s tą ­
piło zam knięcie M iędzynarodow ych 
Targów Poznańskich . W edług p rzy ­
bliżonych obliczeń ogólna ilość zw ie­
dzających dosięga 363 tys. osób. 

F rekw encja  w  ciągu osta tn ich  
I dw óch dn i trw an ia  T argów  docho­

dziła do 70 tysięcy dźiennie.

upaństwowienie kluczowych przem y, 
słów, opracowań e systemu uoezp 9- 
czeń społecznych oraz sp awiedliwy 
podział dóbr. W zakończeniu pizemó- 
wien:a Atllee wyraził życzenie, ażeby 
dzień I Maja w W ielkiej Brylami przy 
jęto pod hasłem intensyw nej p racy.

1 majowe
przyjęcie
n a  K rem lu

MOSKWA (PAP). W historycznej sa­
li Georgiewski-j Pałacu Kremlowsk ra 
odbył się banniet wydany przez rząd 
radziecki dla uczestników pierwszom a­
jowej defilady wojskowej w Moskwie. 
Bankiet zgromadził ponad 1600 osób.

Pojaw ienie się na sali generalissi­
musa Stalina w otoczeniu najwyższych 
dygnitarzy radzieckich, przyjęte zosta­
ło burzliwymi oklaskam i.

Pierwszy toast na cześć uczestników 
defilady wzniósł Mołotow. Podkreśli! 
on, że od wspólnej pracy wszystkich 
obecnych na sali działaczy i od ich 
wspólnych wysiłków, będzie zależeć w 
dużym stopniu godne powitanie 30 ro* 
cznicy rewolucji socjalistycznej.

Wielki dzień Polskiej Marynarki Handlowej
Po ośmiu latach tułaczki 
MS „Batory” powrócił do Gdyni

GDYNIA. W dniu 4 maja br., odby­
ło się w Gdyni uroczyste powitanie 
w racającego na wody ojczyste, najw ię­
kszego polskiego transatlan tyku  m/s 
,.Batory", który w dniu 6 maja udaje 
się w pierwszą, powojenną podróż z 
Gdyni do Nowego Jorku.

Pow rót „Batorego" był symbolicz­
nym powitaniem pow racających do 
k raju  polskich statków  handlowych W 
uroczystości powitania wzięli udział: 
m inister żeglugi tow. Rapacki, podse­
kretarz  stanu m inisterstwa tow. Pe- 
trusewicz, delegat Rządu dla spraw 
wybrzeża inż. Kwiatkowski, dowódca 
m arynarki wojennej kontradm irał Sie 
yer, kontradm irał Mohuczy, przewod­
niczący OKZZ poseł tow. Kołodziej, 
przedstawiciele GAL-u z naczelnym 
dyr. Pliniusem  na czele oraz liczne 
rzesze mieszkańców wybrzeża.

Obecni byli ponadto członkowie ko­
m isji radzieckiej, przekazujący statki 
z reparacji niemieckich.

Tow. min. Rapacki udekorow ał za 
zasługi położone przy rew indykacji 
statków  handlowych, wiceministra Pe- 
trusewicza i naczelnego dyrektora li­
nii żeglugowych Gdynia — Ameryka 
Pliniusa oraz szereg pracowników 
GAL, oficerów i m arynarzy floty han­
dlowej.

Uroczystości
3  m a fg r
w Paryżu

PA RY Ż (PAP) Z okazji rocznic, 
k o nsty tuc ji 3 M aja, odbyła się w  P a ­
ryżu  uroczystość, k tó ra  przem ien iła  
się w  m an ifestac ję  p rzy jaźn i polsko- 
fran cu sk ie j. P rzem aw ia jący  m. In. 
de M onford  podkreślił, że w ięzy przy 
jaźni między obu państwami m uszą 
alg jeszcze bardziej zacieśnić.

Atak na więzienie w Palestynie
uwolnił 60 terrorystów

ONZ powinna wysłuchać 
postulatów Żydów

LO ND YN (PAP). — Agencja Reutera donosi z Terozoli- 
my, że według ogłoszonego tam oficjalnego komunikatu w wyni- 
ku ataku na więzienie w Acre, zdołało zbiec 60 więźniów.

W edług  ̂ dotychczasowych 
wiadomości, wydarzenia miały 
następujący przebieg: Oddział 
uzbrojonych terrorystów żydow­
skich otoczył miasto Acre w pół­
nocnej Palestynie, zaatakował 
więzienie, w którym dokonano 
egzekucji na Gruberze i innych 
terrorystach żydowskich. Napa­
stnicy otworzyli gęsty ogeti ka­
rabinów maszynowych na bu­
dynki zajmowane przez ad- 

torów politycznych uda clę znaleźć j ministrację więzienni), 
kompromisowe wyjście przez u dziele-1 Doszło do gwałtownych walk 
nie Żydom głosu m  p lenarnej seaJL 2 połicjęt i oddziałem wojsk biy*

ONZ POWINNA WYSŁUCHAĆ 
ŻYDÓW

NOWY JORK (PAP). Na plenarnym 
posiedzeniu Generalnego Zgrom adze­
nia ONZ w ystąpił przedstawiciel Zw. 
Radzieckiego Gromyko^ w yrażając zda 
nie, źe  zaproszenie delegacji żydow­
skiej do wypowiedzenia się n a  sesji 
plenarnej byłoby słuszne. W ystąpienie 
Gromyko spotkało się z oklaskam i na 
galerii dia publiczności. Dalszą dy­
skusję w sprawie Palestyny przesunię­
to do poniedziałku. Zdaniem obserwa-

Po dekoracji zaUrał glos tow. min. 
Rapacki, podkreślając, iż szybka repa­
triacja  floty polskiej jest m. In. owo­
cem głębokiego patriotyzm u polskich 
m arynarzy. Pow rót floty polskiej ule 
jest osobnym wypadkiem w młodym 
morskim życiu polskim. Stoimy dziś 
wobec zmian organizacyjnych w odbu 
dowie 1 eksploatacji portów. Prócz por 
tów, dźwigów i statków , prócz przed­
siębiorstw  i organizacji, fundam entem  
naszej polityk] m orskiej jest nowy u- 
s tró j społeczno gospodarczy, który łą ­
czy w jedno — wybrzeże z całym 
krajem . Czeka nas ciągle jeszcze dużo 
gorączkowego wysiłku. W szystkie por 
ty muszą pracować na pełnych obro­
tach, by sprostać rozwojowi gospodar­
ki narodow ej.

Z ram ienia Związku M arynarzy prze 
m awiał tow. poseł Kołodziej.

Następnie z a jra ł glos naczelny d y ­
rek tor GAL-u ob. Plinius, zapow iada­
jąc dalsze rozwinięcie linii regular­
nych oraz utw orzenie nowych połą-

terdam u, Amsterdamu I zachodniej 
części Morza Śródziemnego.

Będziemy dążyli — mówił dyr. P li­
nius — do powiększenia udziału pol­
skiej floty handlow ej w transporcia 
polskiego węgla i innych artykułów  
eksportowych i im portowych, aby w 
przyszłości 50 proc. obrotu zagranicz­
nego odbywało się na polskich stat­
kach.

M/s „B ato ry1 w czasie wojny odda­
ny był w dzierżawę brytyjskiem u Mi­
nisterstw u Transportów W ojskowych 
dla przewozu w ojska i sprzętu. Moto­
rowiec nasz brał udział w desancie na 
Norwegię i w akcjach desantowych. 
Po należytym remoncie w Antwerpii, 
okręt ma teraz 832 miejsca pasażer­
skie oraz 342 miejsca dla załogi i jest 
przystosowany do przewozu drobnicy.

GDAŃSK. Bawiący na W ybrzeża 
M inister Żeglugi tow. Rapacki zwie­
dził stocznie gdańskie i odbył d łuż­
szą naradę z dyrekcją  Zjednoczenia 
Stoczni Polskich.

Stwierdzono, że dla osiągnięcia ren ­
towności i pełnego zatrudnienia 61ocz­
ni kwestią palącą jest przyznanie od­
powiedniego kapitału  obrotowego ora* 
rozwiązanie zagadnienia doinwentary-

czeń do Kopenhagi, Oslo, Hull, Rot- zewamia stoczni.

Nowa czytelnia na Żoliborzu
otwarta w dniu „Święta Oświaty”

tyjskich. W  wyniku powstałego 
zamieszania udało sie zbiec z 
więzienia pewnej liczbie znajdu­
jących się tam terrorystów ży­
dowskich. Starcie w więzieniu 
spowodowało ciężkie zranienie 9 
Żydów oraz jednego policjanta 
brytyjskiego. Ranni Żydzi zo-j 
stali aresztowani. W edług osta­
tniego komunikatu z więzienia 
Acre zdołało zbięc 60 aresztowa­
nych.

POPARCIE Z AMERYKI
Dziennik nowojorski „MP11 opubli­

kował ogłoszenie żydowskiego Komi- 
letu Akcji Politycznej dla Palestvny, 
które wzywa do składania ofiar i *ub 
skrybcjl na rzecz transportu  nielegal­
nych Im igrantów do Palestyny za po­
mocą lotnictwa i spadochronów. Ogło­
szenie wysuwa hasło „za każdego Ży­
da powieszonego przez Brytyjczyka 
dostarczym y Palestynie 1.000 nowych
imigrantów*-

W  dniu 4 maja jako w D niu  
Święta Oświaty odbyło się w 
O siedlu W SM  na Żoliborzu u- 
roczyste otwarcie czytelni nau­
kowej, jako jednej z placówek 
Biblioteki Publicznej w W a r­
szawie. W  uroczystości wzięli 
udział wicemarszałek Sejmu 
tow. St. Szwalbe, wiceminister 
oświaty tow. prof. H. Jabłoński, 
dyr. dep. z Min. Oświaty Grycz, 
prezes W SM  tow. M. Nowicki, 
dyr. naczelny Biblioteki Publicz­
nej Przylaskowski oraz szereg 
przedstawicieli władz państw o­
wych, miejskich i świata nauki.

Oddział Biblioteki Publicznej 
W arszawa —  Północ prowadzi 
4-ry wypożyczalnie książek oraz 
dwie czytelnie dziecięce. N ależy 
podkreślić, że uruchom ienie od ­
działu Biblioteki Publicznej na 
Żoliborzu zawdzięczamy m iej­
scowemu społeczeństwu, k tóre­
go ofiarność pozw oliła na zgru­
pow anie dostatecznej ilości ksią­
żek i dopiero  w następnej fazie 
Bibliotece przyszło z pomocą 
■Baidstw© i miasto. W. ten sposób

na Żoliborzu odżywaia najlep­
sze przedwojenne tradycje akcji 
bibliotecznej „Szklanych D o­
m ów" —  stowarzyszenia ku ltu ­
ralno-oświatow ego przy W ar­
szawskiej Spółdzielni Mieszka­
niowej. Trzeba nadm ienić, że 
bogata biblioteka „Szklanych 
D om ów " została w czasie wojny 
kom pletnie zniszczona.

N a uroczystej akadem ii zor­
ganizowanej w związku z otw ar­
ciem czytelni naukow ej przema­
wiali: Dyr. Przylaskov/ski, tow. 
prezes N ow icki oraz z ramienia 
kierow nictw a tow. Szemplińska. 
Cała uroczystość jest dowodem , 
że akcja biblioteczna w W a r­
szawie odradza się. (ejs)

Do Szczecina
po w ę g i e l
SZCZECIN (PA P). Dnia 4 maja br. 
do portu su .zedńsk ie jo  wpłynęło dal­
szych pięć statków  szwedzkich p ę  
ładunek węgla.
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OhHdng mord

J AK podaliśmy wczoraj, grupa sled 
miu członków Związku Walki 

Młodych została ostrzelana z zasadzki
1 zamordowana w dniu 1 maja przez 
bandę ^Uskoka". Młodzi ORMO-wcy 
— członkowie ZWM polegli w chwili, 
gdy wracali z uroczystości 1-majo- 
wych. Morderca — „Uskok“ jest zna­
nym na terenie Lubelszczyzny bandy­
tą WINowskim, kierującym niedobit­
kami tej organizacji.

Widocznie przebieg akcji amnestyj­
nej, podczas której ujawniła się prze­
walająca większość członków WINu, 
ale daje spokoju zbrodniczym przy­
wódcom lej podziemnej organizacji. 
Widocznie próbują oni pokazać, że je­
szcze nie utracili ostatecznie swych 
wpływów i pokazują to — przez mord 
skrytobójczy, prze* przelew krwi 7 
młodych niewinnych działaczy robotni­
czych.

WiN, jak wiadomo, jest najściślej 
związany z polskimi kołami reakcyj­
nymi .w Londynie. Poważniejsze akcje 
WiN-u kierowane są przes Andersa 1 
przez jego klikę. Za mord 7 ZWM-OW- 
ców odpowiedzialny więc jest nie tyl­
ko „Uskok", leez także jego zagranicz­
ni mocodawcy.

Wstrząśnięci tym ohydnym mordem, 
wyrazimy na pewno powszechną opi­
nię publiczną, jeśli powiemy, że spo­
łeczeństwo polskie ma już dość prze­
lewu krwi 1 domaga się likwidacji 
tych organizacji podziemnych, które 
nie skorzystały z osiatuiej amnestii i 
kontynuują swą zbrodniczą działal­
ność.

2  Anglią i Czechoslotuacfą

Organizacja, porządek święcą tryumfy

Gniezno podbiło Czechów gościnnością
(KORESPONDENCJA WŁASNA Z „DNI GNIEZNA *)

Przyjaźni BoJako-Cze-

J EDNOCZEŚNIE dowiedzieliśmy się 
wczoraj o podpisaniu wstępnych 

porozumień handlowych z Wielką Iłry 
tanią i * Czechosłowacją, — z dwoma 
krajami, z którymi dotychczas nic mle 
liśiny normalnej wymiany handlowej 
z powoIRi nieuregulowanych stosun­
ków politycznych.

Porozumienie z Czechosłowacją jest 
wynikiem podpisanego dnia 10 marca 
br. w Warszawie ukiadu o wzajemnej 
pomocy i przyjaźni. Protokół przewi­
duje wymianę handlową w okresie naj 
bliższych 2 miesięcy oraz dalsze pro­
wadzenie rokowań celem zawarcia -nor 
malnych stosunków handlowych. Ko­
munikat podkreśla serdeczną atmosfe­
rę rozmów 1 zapowiada lęh pomyśl­
ne zakończenie w przewidzianym ter­
minie.

Pertraktacje handlowe polsko-bry­
tyjskie wkroczyły w takie stadium, że 
za miesiąc spodziewać się można pod­
pisania umowy handlowej. Spodziewać 
się należy, że jednocześnie Wielka Iłry 
tania ratyfikuje umuwę finansową z 
czerwca ub. roku, regulującą szereg 
spraw spornych między obu krajami.

Jeśli chodzi o nasze stosunki z Cze­
chosłowacją, --  to umowa polilyezna 
poprzedziła normalizację handlu wy­
miennego. Rokowania handlowe z W, 
Brytanią wróżą odwrotną kolejność 
wydarzeń —■ poprawę stosunków po­
litycznych po uregulowaniu stosunków 
handlowych i finansowych,

Naszym gorącym pragnieniem jest 
utraywywaiUe j poprawa przyjaznych 
stosunków ę  demokratycznymi pań­
stwami Europy. Cieszy nas każdy krok 
w tym kierunku 1 dlatego z radością 
witamy rozwój stosunków dobrosą­
siedzkich z Czechosłowacją i poprawę 
naszych stosunków * Wielką Brytanią.

Zbędne obiekcje

P OMIMO oceny prasy brytyjskiej, 
że horyzont polityczny między Lon 

dynem a Warszawą zaczyna się przeja­
śniać. tu i ówdzie pojawiają się wpraw 
daje już nie chmury, alę nowe, zupeł­
nie zbyteczna obłoki. Do takich „obło­
ków" należy zaliczyć wystąpienie min. 
Bevlna, który oświadczył kilka dni te­
mu, że musi zastanowić się nad kwe­
stią dalszego wpuszczania Niemców, 
wysiedlonych z Eolski, bowiem nie jest 
pewien, czy ilość Niemców, którzy 
przybyli do brylyjskiej stręfy okupa­
cyjnej leg dnie i nielegalnie nie prze­
kroczyła prel.minowanej w układzie 
międzysojuszniczym liczby 1,5 miliona 
prpz musi sprawdzić, czy wysiedleń­
cami są ludzie zdplol do pracy.

Zagadnienie nielegalnej migracji mię 
day poszczególnymi strefami okupaeyj 
wy ml Nlwulee ule Interesuje Polski, 
które przecież nis posiądą wspólnej 
granicy a brytyjską strefą okupacyjną. 
Natomiast, Jeśli chodzi o Niemców wy 
siodłanych z Polski legalnie, bo na 
podstawie pororum’cnla z brytyjskimi 
władzami okupacyjnymi, io stwierdzić 
należy, że 1‘oiska nie wykorzystała je- j 
szeae umówionego kontyngentu, Jeśli 
władze brytyjskie mają co do lego ja-* 
klekofwiek wątpliwości jesteśmy pe­
wni, Że strona polska chętnie przed­
stawi odpowiednią dokumentację, gdyż 
nie przekazywaliśmy ani jednego Niem 
e« bez pokwitowania. Stwierdzamy ró­
wnież, że Polska nie przeprowadza ża­
dnej selekcji wysiedlanych Niemców, 
eheemy bowiem pozbyć się ich wszyst 
kich i pozbywamy się ich niezależulc 
od Ich zdolności do pracy.

Po zapoznaniu się ze stanem fakty­
cznym, min. Bevin powinien przyznać, 
że jego obiekcje w tej sprawie były
zbyteczne.

Gniezno w końcu kwietnia.
Ju t na parę dni przed każdym św, 

Wojeiechemi (23 kwietnia) Gniezno 
zaczyna tętnić życiem. Z okolicznych 
lasów furmanki zwożą zieleń, stolarze 
reperują sfatygowane, zeszłoroczne 
bramy triumfalne pochowane na stry­
chach, w domach odbywa się prze­
gląd potrzebnych d© dekoracji flag i 
obrazów, a technicy Elektrowni dra­
pią się po głowie i na wieże kość o. 
łów i budynków, aby monitować insta­
lacje do iluminacji. Długie zebran a 
odbywa Zarząd Miejski. Wszystko bo­
wiem trzeba przemyśleć. Zjazd wycie­
czek jest zawsze wielki.

Nie w em jak dtugo przygotowywa­
no tegoroczne „Dn,i Gniezna*1 j ile ko­
sztowało to zdrowia prezydenta mia­
sta tow. Kubackiego. W każdym ra ­
zie nie było żadnego pudła. Nic zre­
sztą n e mogło zawieść. Tym razem 
bowiem miasto wzięło na siebie wiel­
kie zadaniei uroczystości (150-lec: a
śmierci św. Wojciecha nadam© chara­
kter manifestacji na cześć . przyjaźni 
polsko-czeskiej.

W Gnieźnie bowiem widizimy po­
czątki tej zażyłości, I)otbrówka, św. 
Wojciech i ich otoczenie grono cze­
skich uczonych, zakonników, rycerzy, 
któro tu przed prawie tysiącem lat 
przybyło — przyjaźń łę przyniosło,

W morzu głów
W sobotę 30 kwlctn'a napływ wy­

cieczek, pątników osiągnął punkt 
szczytowy. Nadjeżdżające pociągi wy­
rzucały wciąż nowe tłumy, które ro«- 
sadzały za mały na takie uroczystości 
— dworzec. Napisy orientacyjne Ęosk 
informacyjny, przewodnicy klęrują 
falą ludzką, Sprawnie działając* 
Biuro Komitetu „Dni Gnidkna** w mig 
przydziela kwatery, Jost ich pod do­
statkiem. Zbiorowe, dią wyoiecizek 1 
grup (40 zł od łebka) mieszczą s ę w 
szikotaeb, pojedynczo można nocować 
w hołdach lub prywatnych pokojach 
odstąpionych na ten cel przez obywa­
teli. Poszczególne grupy zawodowe 
goszczą swoich ludzi, Szezególną ople 
ką *b!acza „Społem** swoich członków. 
Są dla nich specjalne kwatery W 
miejscowym oddzielę,

Restauracje, Jadłodajń e, lokale o- 
twarte są do późnej nocy. Nic ma tu 
żadnego wykorzystywania sytuacji, 
ęeny normalne, tanio, Dla wycieczek 
i grup posiłki zbiorowe, Wydaje je 
Gnieźnieńska Spółdzielnia Powszech­
ną, W wypadku zasłabnięć natych­
miast interweniuje PCK, Jego karetki 
samochodowe widać wszędzie.

Wieczorem miasto bogato ilumino­
wane łonie w powodzi świateł. Każ­
da instytucja rozwija w tym zakre­
sie niezwykła pomysłowość. W tysią­
cach zręcznie 1 efektowne rozwieszo­
nych żarówek rysują się ciemne kon­
tury katedry kościołów, gmachów pu­
blicznych. Miasto wygląda Jak wyjęte 
z powieści... Kolorowe, tajemnicze, 
bajkowe.

Na wieżach 9-ciu koścołów, grają 
dzwony. W powodłj topów wyrazu:e 
rozróżnić mężna głes św, Wojciecha, 
drugiego co do wielkości dzwonu po 
słynnym, krakowskim Zygmuncie. W 
niedzielę rano 21 kra w poehedzle 
przez miasto barwny wielotysięczny 
tłum odprowadzał do katedry przez 
ulice miasta trumnę św. Wojciecha.

Postępowało za nią 3 kardynałów i 
30 biskupów.

Niech iy je  przyjaźń 
pcisko-czeska

Dniem żywiołowej manifestacji 
przyjaźni paJsko-czesiUiej był wtorek 
29 bm.

W sali Teatru Miejskiego Jakiej nie
powstydziłaby się Warszawa, odbyła 

akademią

Towarzystwo 
sklej.

Burzą oklasków wita tłumnie zebra­
ną publiczność gości czeskich przyby­
łych z Pragi, Bema i Ołomuńca radcę 
czechosłowackiego,MSZ dir, Sm et es za i 
delegację czeskich benedyktynów i do­
minikanów z opalem JoroilioikJam lin 
ezeite.

Atmosfera staje się naprawdę ser­
deczna, gdy na mównicy staje pier­
wszy Czech, opat Jarołlnek. Mówi 
prosto, zrozumiale o postaci wielkie­
go świętego, działalnością s w o j ą  zwią­
zał silnie początki historii obu naro­
dów.

Niemilknące brawa, raz po raz prze 
rywają przemówienie drugiego Cze­
cha, radcy dr. Smetesza. Owacjom nie 
ma końca, gdy oświadcza, że groźba 
niebezpieczeństwa niemieckiego, jaka 
już w zaraniu dziejów wisiała nad 
narodami słowiańskimi, została na 
długo odsunięta przez ich przyjaźń.

Równie gęirącym aplauzem wita sa­
la przemówienie tow. posła Rafała 
Pragi, który wybra,ny przez okręg wy 
bo,rczy Gnieznu, przybył na uroczy­
stości miasta.

Tow. poseł Praga podkreślając do­
niosłość misjj jaką spełniał św, Woj­
ciech w Polsce przypomina, że Pńl- 
Śka Partia Socjalistyczna zawsze do­
magała się jak najściślejszej współ­
pracy z bratnim narodem Czechosło­
wacji. Na moment też nie pochwalała 
germanofilsikiej polityki Becka,

Wieczornica przeplatana doskona­
łymi występami gnieźnieńskich sil a r­
tystycznych kończy się spontaniczną 
mami/stacją na cześć przyjaźni mię­
dzy obu narodami,

Wzruszeni Czesł dziękując serdecz­
nie za przyjęcie j akiego doznali w 
Gnieźnie zapraszają jego przedstawi­
cieli na zlot Sokołów czeskich, jaki 
się odbędzie w tym roku w Pradze.

M ożna wybierać do  wo!
Pogoda wciąż sprzyja. Tłumy pąt­

ników, grupy wyeieezek zapełniają 
wciąż ulice Gniezna. Widzimy gości 
z Kutna, Katowic, Lublina. Wśród ty­
sięcy roześmianych harcerzy, którzy ze 
śpiewem maszerują ulicami są druży­
ny jeleniogórskie, szczecińskie, byd­
goskie, Wszyscy są zadowoleni i  U - 

śraieęhnięcl. Na zapytanie jak im się 
podoba, nie m ają słów uznania dla 
panującego porządku. Oczywiście, na 
przyszły rok znowu przyjadą. Gnie 
zno włączyli już w żelazny szlak 
swych wycieczek.

Ną brak ątrakcy) nie można narze­
kać — imprez jest zatrzęsienie. Każdy 
może coś znaleźć dla siebie.

Teatr Miejski gra na zmianę: „Ślu­
by pan!eń»kśe‘‘, „Roxy1* i „Pana Da 
mazego**. Sympatyczni amatorzy kie­
rowani wprawną ręką Nony Szczur- 
kiewlozowej, która wylądowała tu o- 
slalecznie, zbierają brawa, Atrakcją 
następnych dni są gościnne występy

Ktq chce poznać przemysł i możli­
wości produkcyjne Gniezna spieszy na 
wystawę „Handel, Przemysł, Rzemio­
sło", która ulokowała się w jednej ze 
szkół. Nie ma tu żadnych cudów, aią 
pomysłowo urządzone stoiska potra­
fią zainteresować wszystkich.

Młodzież, która przybyła do Gnie­
zna emocjonuje się wyścigami mołocy. 
kłowymi i efektownymi wyczynami 
szybowców startujących ze znajdują­
cego się pod miastem lotniska,

Do zobaczenia 
w przyszłym roku

Ciężko nam jest pożegnać się * 
Gnieznom. W ciągu spędzianych tu 3 
dni zżyliśmy się * jego gośc.nnymi 
mieszkańcami. Rozumiemy iich gorycz, 
gdy żalą się, że w Ich święcie nie mo­
gła uczestniczyć cała Polską gdyż 
miejscowy radio-węzeł, który miał 
transmitować uroczystości, został o- 
kradzioiny z lamp radiowych. Pocie­
szamy ich że na przyszły rok PKP na 
pewn0 da wszystkie obiecane pociągi 
popularne l wszystkie be* wyjątku 

.gmachy urzędowe będą pięknue udeko­
rowane. (Rs) ‘

1 M a j a
w Gnieźnie

W ramach uroczystości pierwszo­
majowych w Gnieźnie odbył się wiec 
na rynku i defilada, w których wzię­
ło udział 30 tye. ludzi. Na wiecu 
przemawiał w iraWoiu PPS tow, po* 
Rafał Praga imieniem PPR tow pc«. 
Izydirczyk.

Po południu na uroczystej akademii 
imieniem PPd przemawiała łcw. poa. 
Kiuezzński Dorota, w innemu P"R  
tow- pos. Różański.

Wieczorem odbyły się bezpłatne 
przedstawienia dla wianków Zw. Zaw.

Wnioski Rady Naukowej
Ziem Odzyskanych

W wyniku obrad Komisji Socjolo­
gicznej Rady Naukowej dla Zagad­
nień Ziiem Odzyskanych uchwalono 
szereg wniosków, dotyczących polity­
ki ludnościowej na tych ziemiach.

Za korzystny uznano udział osadu - 
ków, pochodzących z województw 
zachodnich. Rada uważa za koniecz­
ne dążenie do wytwarzania w każdam 
osiedl u wiejskim : miejsk m jednoli­
tego środowiska społecznego,

♦W związku z rolą nauk historycz­
nych w procesie zespalania Ziem Od­
zyskanych z macierzą, uchwałom* 
wnioski o zabezpieczeniu i  uporząd­
kowaniu archiwów i o potrzebie po 
głębienia badań źródłowych na Zie­
miach Odizyskamyeh w zakresie hi­
storii i o popieraniu inicjatywy to-

Odnaleziono kartoteki
obozu
w Gross-Rosen

Wrocławska Komisja Badania Zbrod 
ni Niemieckich dokonała oględzin o- 
bozu w Gross - Rosen opuszczonego 
przez władze radzieckie. Znaleziono 
szereg kar jo tek obozowych i ubrań 
więźniów z numerami. Zdołano dotyoh 
czas ustalić nazw'ska kilkudziesięciu 
hitlerowskich zbrodniarzy z Gross- 
Rosen j wdrożono kroki o wydanie ich 
Polsce z Amerykańskiej Strefy Oku­
pacyjnej.

Poradnie zdrojowe
Celem udostępnienia lecznictwa zdro 

j owego szerokim rzeszom społeczeń­
stwa, Min. Zdrowia poleciło utworzyć 
poradnie zdrojowe w każdym Państwo 
wym Zakładzie Zdrojowym. »

Poradnie te będą udzielały przy­
chodzącym chorym pomocy lekarskiej 
w zakresie wskazań leczniczych zdro­
jowiska, pobierając minimalne opłaty 
według cennika, zatwierdzonego przez 
Ministerstwo Zdrowia.

warzystw nauko-wych i instytucji :. 
ukowo-badawczych oraz o potrzebie 
przeprowadzenia badań archęo 
nych. Rada Naukowa apeluje >. 
storyków polskich, by najb 'bszy 
historyczny poświęcono omówieniu 
dorobku historycznego memaedkiego, 
dotyczącego Ziem Odzyskanych,

Akcja
aktywu PPS i PPR 
w Słupsku

W Słupsku odbyła się konferencja 
aktywu partyjnego PPS i PPR, celem 
zorganizowania wspólnej aikcji oświa­
towo - propagandowej na terenie wsi 
1 powiatu.

Ekipy prelegentów z obu partyj ob­
jeżdżać będą wsie, organizując odczy­
ty  na tematy związane m. in. z poli­
tyką zagraniczną Polski.

Uroczystości
Str. Ludowego w Łodzi

ŁÓDŹ (PAP). W niedzielę, dnia 4 
maja br., odbył się w Łodzi uroczy­
sty zjazd wojewódzki Stronnictwa Lu­
dowego, połączony z poświęceniem i  
wręczeniem sztandaru wojewódzkiemu 
zarządowi SL, oraz z wręczaniem 70* 
tysięcznej legitymacji członkowskiej 
na terenie woj. łódzkiego. Przewodni­
czył Zjazdowi minister Dąb - Kocioł. 
Na uroczystość przybył Marszałek 
Sejmu Wł. Kowalski, który wygłosił 
referat polityczny.

Uroczystości „Święta Oświaty”
Wystawa książki powojennej otwarta w Łodzi

uwidacznia dorobek polskiego księgarstwa
W całym k ra ju  odbyły się w  dniu 

i  b. m. uroczystości związane ze 
„Świętem Oświaty", Zbiórka ulicz­
na, zorganizowana na teręnie całego 
państw a na rzecz rozwoju sieci bi­
bliotek powszechnych przyniosła po 
ważny realny wynik.

W Warszawie
W niedzielę dnia 4 m aja b. r. w  

sali zjazdowej Związku Nauczyciel­
stw a Polskiego w W arszawie odbyła 
^gię z okazji Święta Oświaty, akade­
mia, urządzona staraniem  Zarządu 
Głównego ZNP. Akademię zagaił 
prezes ZNP Kazimierz Maj, po czym 

„Kukułki poznańskiej*, wieczór tane- wiceprezes ZNP dr. W ładysława Ho- 
czny Kępi ńskiego 1 Bilttnerówny oraz gzowska wygłosiła odczyt na tem at

głosił prelekcje p. t. „Książka w  ży­
ciu człowieka**, w  której omówił m. 
in. dzieje książki polskiej w  latach 
wojennych.

W lokalu TUR otw arto w obecno­
ści przedstawicieli w ładz wystawę 
książki oświatowej.

W Poznaniu
W Poznaniu odbyła się uroczystość

ce ł bibliotece powszechnej, Ulicami 
m iasta przeciągnął korowód samo­
chodów udekorowanych zielenią l 
kw iatam i oraz transparentam i z od­
powiednimi sloganami, W parku 
W ilsona odbyły się występy młodzi* 
zowych zespołów artystycznych w  
strojach regionalnych 

Na terenie całej Wielkopolski 1 zie 
mi Lubuskiej urządzono okolicznej 
ściową akadem ię oraz przeprowadza

otw arcia w ystawy powtęeonej książ no publiczne zbiórki pieniężne.

przyjazd warszawskiego chóru „Har­
fy" z dyr. Lachmanem.

s;ę zorganizowana przez

La Passionaria
wypoczywa w Kudowie

Dolores Ibamrri, która przybyła do 
Wrocławia, witana była przez Rewii* 
zgromadzonych na lotnisku przedsta­
wicieli władz, partyj politycznych, 
wojska 1 organizacyj młodzieżowych.

Związek Dąbrowszczaków na Dol­
nym Śląsku przybył na lotnisko z 
flagami hiszpańskimi i powitalnym 
transparentem. Z letniska udała się Do 
lores Ibąrruri do Kudowy - Zdroju,

, Oświata i książka jako zagadnienie 
chwili obecnej**.

Po akadem ii goście zwiedzili, u rzą­
dzoną przez zarząd ZNP W ystawę 
W ydawnictw Insty tu tu  W ydawnicze­
go „Nasza księgarnia", (Uroczysto­
ści na Żoliborzu podajem y osobno).

W Łodzi•
W ram ach „Świętą Oświa­

ty" o tw artą  została w  Łodzi sta­
raniem  koła łódzkiego Związku Księ 
garzy Polskich ogólnokrajowa Wy­
staw a Powojennej Książki Polskiej.

Prezes Polskiego Tow. Wydawców 
l Związku Księgarzy

W. ostatniej chwili

ZSRR mistrzem Europy w koszykówce 
Polska na 6 miejscu

A rct zobrazował dorobek powojenny
. ,  , j  , i u, j  . księgarstwa. W ciągu dwueh la t u -gdzlę spędzi kilka dni na wypoczyn- kaza}o ^  ponad 3 tyslącfJ druków  Q

łącznym nakładzie ponad 3 milionyku,

/ /■Łańcuch cegiełek"
na Socjalistyczny Ośrodek Szkoleniowy

Stanisława Duboisim.
W związku z podaną przez nas w  

dniu 2 b. m. odezwą KC OMTUR i 
pierwszą listą cegiełek na ' Socjali­
styczny Ośrodek Szkoleniowy im. 
Stanisław a Dubois w  Otwocku, no­
tujem y nowe ofiary, k tóre stanowią

Pogrzeb
matki poety

W  dniu 4 hro odbył ai* w Łodzi a* 
cmentarzu żydowskim pogrzeb Adeli 
Tuwim, m atki znakomitego poety, za­
mordowanej prze® Niemców w Otwoc­
ku 19 sierpnia 1941 roku. Zwłoki zo­
stały  obecnie ekshumowane j przewie­
zione do Ładzi.

W pejraebie wziął udział syn 
Julian luw im  oraz liczne grono przy­
jaciół «  sfer kulturalnych i artystycz­
nych. (w)

egz. (około 2 miliony przypada na 
podręczniki szkolne i dla wyższych 
uczelni).

_ W ystawa, ilustru jąca w ielki wysi- 
h k  księgarstw a polskiego po wojnie, 

j jest obrazem współdziałania na polu 
| wydawniczym trzech sektorów; pań- 

drugię o g n ito  „Łańcucha Cegiełek", stwowego, spółdzielczego i pryw at- 
Tow. Kazim iera Świętochowska nego. Pod względem cyfry rocznych 

wpłaca 10.000 zł. i wzywa tow. tow. j nakładów wydawcy polscy, mimo 
H enryka Jabłońskiego, Ila linę Kuc*-! licznych trudności, osiągnęli praw ie 
kowską. J  poziom przedwojenny,

Tow. Juliusz Saloni wpłaea 10.000, y y  K r a k o w i e
‘“- ‘r  E ^ e n ic  P ra -! w  j *  2£j fi j ośw iaty

kierową Jan a  Studeckiegu Jozefa ' , . K rakowle szereg imprez,
Dąba, S tanisław a Blocha, S tam sław a; zorgani.;„wanych przes! Kom itet o !

ziewu s ie g o . 1 byw atelski przy współudziale Insty-
Tow. Stefan Glinka wpłaca HM»0 t^ yJ { organilacyj oświatowych. W

PRAGA. Finałowe spotkanie w
koszykówce męskiej o ty tu ł m istrza 
Europy, rozegrane między drużyną 
Związku Radzieckiego i Czechosłowa 
cji, zakończyło się zdecydowanym 
zwycięstwem koszykarzy ZSRR w  
stosunku 56:37 (33:14),

W wajce o trzecie i czw arte m iej­
sce Egipt, po zaciętej walce, poko­
nał Belgię 50:43 (19:20).

Ostateczna kw alifikacja państw ,
Polskich biorących udzia w  V -tych m istrzo­

stw ach Europy w  koszykówce m ę­
skiej, przedstaw ia się następująco:

1) ZSRR, 2) Czechosłowacja (ze­
szłoroczny m istrz Europy), 3) Egipt, _____ ____
>) Belgia, 5) Francja, 6) Polska, 7) YVę Wierkiewicz 
gry, 8) Bułgaria, 9) Włochy, 10) Ru- | l 4:23,8

Stefan Glinka wpłaca 10.000 
»Ł f wzywa tow. tow. Andrzeja Pnie 
worskiego, Rzepko - Łaskiego, Wła­
dysława Wilczyńskiego.

Tow. Neumark Stanisław wpłaca 
10.000 zł. i wzywa tow. tow. Szedro-

sąli k ino-teatru  „Scala" odbył się u - 
roczysty poranek inauguracyjny pod 
hasłem  „Książka 1 ty'*, Tow. poseł 
dr. D robner omówił w  obszernym 
przemówieniu zagadnienia i historię

wicza Władysława, Alfreda Przybój w alki o ku ltu rę i oświatę dla robot- 
Jareckiego, Mareckiego, Stanisława ników, prof. U. J. Antoni Balicki wy- 
Dowbór, Henryka Raabe, Piotra Ga­
jewskiego, Jerzego Koszyka, ob. ob.
Aleksandra Wiślickiego, Kazimierza I 
Iwanowskiego,

44 niemieckich zbrodniarzy wojennych
przywieziono de Szczecina

SZCZECIN (PAPJf Dnia 4 b. m. na 
pokładzie statku przywieziono do 
Szczecina ze strefy angielskiej pod 
konwojem transport 44 niemieckich

znajduje się zastępca Hoeąsa, samo­
dzielny komendant Oświęcimia Au- 
meier Hans. Poza tym w  transporcie 
znajduje się Ende von Paul, słynny

nrsestępców wojennych. Wśród nich mutrach ludności Kato wie.

i Podziękowanie
Z okazji rocznicy wyzwolenia z obozu 
koncentracyjnego Mauthausen składa­

k i  erdeczne życzenia współwięźnio­
wi tow. Kazimierzowi RUSINKOWI 
wdzięczni za okazaną pomoc 1 urato­
wanie życia byli więźniowie tow. Ma­
rian i Dołek SZCZĘSNY — Immer- 
gliick, Adolf Nichtberger.
Kraków. 0321

m unia, 11) Holandia, 12) Austria, 13) 
ugosławia, 14) Albania.

Klelarz zwyciąscą
biegu naprzełaj 
w Poznaniu

POZNAN (tel. wł.) Dziś w  niedzie­
lę 4 m aja odbył się w  Poznaniu do­
roczny bieg naprzełaj na dystansie 
około 5 km o puchar redakcji G>o- 
su Wielkopolskiego. Bieg wywołał w  
mieście duże zainteresowanie i zgro­
madził na starcie ponad 200 zawod­
ników,

Pierwsze miojsce zdobył Kielarz 
ZWM Gdańsk) w  czasie 14:18,9, 2) 

(Warta) w  czasie

Pierwsze rozgrywki o puchar Da visa
SZTOKHOLM. W w yniku 3-dnio- 

wych rozgrywek Czechosłowacja po­
konała Szwecję 3:2. W II rundzie 
Czechosłowacja spotka się ze Szw aj­
carią.

ATENY. Mecz G recja — Szw ajca­
ria  zakończył się zwycięstwem Szwaj 
carii 4:1,

BRUKSELA. W zawodach o pu ­
char Davlsą Belgią w ygrała z Lu- 
xem burgiem  3:0. Pozostałe do roze­
grania jeszcze dwa single, nie mogą 
już zmienić ostatecznego wyniku.

Zawody motocyklowe
w Poznaniu

POZNAN (tel. Wł.) W niedzielę od­
były się w  Poznaniu zawody motocy­
klowe o nagrodę międzynarodowych 
Targów Poznańskich. W zawodach 
zorganizowanych przez Meto Klub 
„Upia" w  Poznaniu startow ało 49 
maszyn. W kategorii do 129 cm 
pierwsze miejsce zajął Stencel (KKS 
Poznań) w  czasie 20,48, do 200 ccm 
Faw lik (Lechia) 19,02,5, do 250 ccm 
Śmigiel (PKS Polonia) 17,32,5, do 
350 ccm Salkowski (Swiębodzm) 
16,25,5. W kategorii motocyklów z 
przyczepkami pierwsze miejsce za­
jął Zieliński (Unia Poznań) w  czasie 
21,16,14. Nagrodę honorową Targów 
Poznańskich uzyskał Salkowski 
(Świebodzin).

LONDYN. Wczoraj rozegrano fi­
nałowe spotkania międzynarodowych 
tenisowych m istrzostw  Anglii na koą 
tach ziemnych w  Bournemouth.

W finale gry pojedynczej męż­
czyzn Ignacy Tłoczyński uległ po za 
ciętej walce wicemistrzowi P łd a  
Afryki Sturgessowi 9:11, 1:6, 4:6.

Piłka nożna
OMTUR OKĘCIE — SPARTA »:» (0:0)

Bramkę dla Okęcia zdobył Kasprzak. 
Sędziował ob. 2-iętek. Okęcie II — Spar 
ta II 1:5. W czasie zawodów wręczo­
no drużynie OMTUR Okęcie puchar 
ś, p. dr Michałowicza za „ fa ir ' grę.

OTWARCIE SEZONU 
PIŁKI NOŻNEJ W ZSRR

W .czasie święta 1-Majowego odbyło 
się w obecności 70.000 widzów na sta­
dionie „Dynamo" inauguracyjne spot­
kanie o mistrzostwo ZSRR. Przeciwni­
kiem zeszłorocznego mistrza ZSRR — 
ODKA -był zdobywcą pucharu mos­
kiewski „Spartak". Mecz zakończył się 
wynikiem nierozstrzygniętym 1:1. Dru 
gi mecz o mistrzostwo ZSRR zakończył 
się zwycięstwem leningradzkiego „Ze­
nitu" nad moskiewskim „Torpedo*’ w 
stosunku 2 :1,
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Powszechna służba zdrowia

tem atem  oEsrasi Sekarzy-socjalistów

S ir . 3

W końcu ub. m iesiąca obradow ał w  
W arszawie Zjazd delegatów leka­
rzy  -  socjalistów z całej Polski. 
Ołównym celem Zjazdu było defini­
tyw nie zorganizowanie lekarzy -  so­
cjalistów  w  konkretną form ę orga­
nizacyjną pod nazwą „Sekcja Leka- 
i*y Członków Polskiej P artii So­
cjalistycznej*. Obradom  pizew odni- 
czył tow. min. Kożusznik. Udział 
b ra li m. in. tow. tow. prof. dr. Szy­
manowski, d r Krygier, dyr. ZUS i 
d r  Skokowska.

w  k ierunku redukcji niektórych w y­
kładów nadm iernie obciążających 
teoretycznymi wiadomościami, w pro­
wadzenia wykładów z dziedziny m e­
dycyny społecznej i podstawowych 
wiadomości o adm inistracji lekar­
skiej.

Niezwykle silnie zaakcentowano 
konieczność jak  najdalej idącego 
uspołecznienia pracy lekarza. Leka­
rze - socjaliści w inni w  tym  wzglę­
dzie zająć pionierskie i aktyw ne s ta ­
nowisko i wpływać na swoich kole-

R eferat program owy wygłosił tow. gów w  kierunku kształtow ania no-
dr. Kożusznik, który zapoznał uczest 
ników z w ypracow anym i przez le­
karzy -  socjalistów  i członków władz 
party jnych najważniejszym i progra­
mowymi tezami w  zakresie polityki 
zdrowia w  Polsce.

Najważniejszym zagadnieniem, po 
ruszanym i o b sz e r n ie  dyskutowanym 
podczas Zjazdu, była sprawa orga- 
niaaeji powszechnej służby zdrowia 
i związane z nią zagadnienie reformy 
służby zdrowia i ub. spoi. Lekarze- 
socjaliści, których liczba w Polsce 
stale wzrasta, sięga obecnie 700, sto­
ją na stanowisku rozszerzenia służ­
by zdrowia na caie społeczeństwo, 
zunifikowanie jej i skierowanie z 
wielotorowości na jeden tor, podpo­
rządkowany jednemu resortowi mi­
nisterialnemu, ustalenia jednolitego 
standartu leczenia i  mobilizacji wszy­
stkich sił do ogólnego lecznictwa 
społecznego.

Omawiano również spraw ę refor­
m y wyższych studiów  medycznych.

wego typu lekarza społecznika. Le­
karze -  socjaliści sto ją na stanow i­
sku, iż wyższe studia medyczne nie 
mogą być jedynie środkiem  do w y­
godnego ułożenia sobie życia, lecz są 
zaciągnięciem wobec społeczeństwa 
długu, który należy spłacić.

Wobec ciężkich w arunków  w  służ­
bie zdrowia, i braku lekarzy, leka­
rze -  socjaliści powinni brać jak  
najżywszy udział w  mobilizowaniu 
wszystkich możliwych sił do orga­
nizacji powszechnej służby zdrowia 
i realizowaniu planów  1 zagadnień, 
z nią związanych, w  dzisiejszym u - 
kładzie społecznym.

Powzięto uchw ałę zwołania ogól­
nopolskiego zjazdu wszystkich leka­
rzy -  socjalistów.

Na zakończenie w ybrano zarząd 
Sekcji Lekarzy członków PPS — w 
składzie: przewodniczący honorowy 
tow. dr. prof. Szymanowski, przewód 
niczący — tow. wicemin. dr. Ko- 
zusznik, wiceprzewodnicząca — dr.

Co z chlebem?
kartkouńcze
często go nie otrzymuję

Dobrze naogół funkcjonujący 
aparat rozdzielczy Resortu Za­
opatrz. wykazuje ostatnio pewne 
niedociągnięcia.

Z szeregu daielnic otrzymuje­
my meldunki, źe chleb w skle­
pach rozdzielczych wydawany 
jest nieregularnie, tyLko przez 
krótki okres czasu ( pół godziny) 
i w niewystarczających ilościach. 
Rezultat jest taki, że szereg kart- 
kowiiczów wcale go nie otrzymu­
je, Szczególnie dotkliwie odczu­
wają. to rodziny, majace dzieci a 
uposażone słabo.

Resort Zaopatrz, winien zba­
dać przyczyny takiego stanu rze­
czy i wyjaśnić je odbiorcom chle- 
ba.

A może potrzebna jest w nie­
których sklepach rozdzielczych 
poprostu bezpośrednia interwen­
cja Komisji Specjalnej. (pa).

550 studentów znajdzie pomieszczenie
w pawilonie bocznym Domu Akademickiego

Odbudów* pawilotm bocznego Domu 
Akademickiego przy ul. Uniwersytec­
ki*) S zostanie zakończona w lipcu b.
r. Remontowane jest całe trzypiętro­
we skrzydło. Oprócz robót budo wiar 
r.ych rozpoczęte są pnące instalacyj­
ne (kanalizacja, gaz. elektryczność). 
W nowoodiremomłowanym pawilonie 
znajdzie pomieszczenie 550 studentów.

Zbliżające ©ię ku końcowi roboty są 
jednak hamowane trudnościami finan­
sowymi. Pieniądze aa ten cel muszą 
się znaleźć, a rozpoczęta praca nie 
może być opóźniona,

— Sądzimy — mówi kurator Darow- 
ski — że jednak kredyty otrzymamy 
i prace budowlane zostaną ukończone 
w przewidzianym terminie.

Opuszczenie gmachu przez PUS nie 
zostało zrealizowane w pełni wbrew 
zapewnieniom Ministerstwa Komuni­
kacji, Dokumenty zdawcze z 25 mar­
ca rb. podpisane przez imż. Ungera 
wykazują jak sprawa ta wygląda w 
rzeczywistości. Dyrekcja PUS-u pod­
kreśla, że nie zwolni 17 pokoi, zaj­
mowanych przez „wysokich1* urzędni-

Z O M  n i e  d a j e  r a d y
ale ktoś musi śmiecie wywozić

Na ostatnim posiedzeniu Komisja 
Bezpieczeństwa St. R. N. rozpatrywała 
sprawę zanieczyszczenia Warszawy, a 
przede wszystkim wybitnie antysani- 
tamego stanu nieruchomości admini­
strowanych przez WAN.

ków, gdyż CZM ni* Jest w stanie .dać
un innego pomieszczenia. Skądinąd 
wiadomo, że dyrekcja posiada pomiesz 
ozenie przy ul. Willowej, gdzie już 
ulokowała część personelu.

Sprawa spółdzielni PUS-u również 
ńie jest jeszcze załatwiona. Spółdziel­
nia jest nadal w Domu Akademickim, 
podczas gdy znajdująca się w małym 
pokoju na parterze spółdzielnia aka­
demicka boryka się z wielkimi trud­
nościami lokalowymi, (jk)

Składać
an.uety meldunkowe

Prowadzący meldunki, którzy ni* 
złożyli ankiety meldunkowej, obowią­
zani 6ą do dn. 10 bm. złożyć ją w dziel 
uicowyoh biurach meldunkowych. Od
dnia 12 bm ankiety z całej Warszawy 
i Pragj przyjmować będzie wyłączni* 
sekcja meldunkowa przy ul. Wilczej 
Nr. 9a.

Poszczególni lokatorzy, którzy hi*
złożyli dotychczas ankiety, winni to 
uczynić natychmiast, składając wypeł­
nione formularze na ręce prowadzące­
go meldunki.

Wycieczki i place sportowe
dla dziatwy warszawskie!

Wydział Wczasów Zarządu Miejskie 
go uruchomił już trzy place do gier 
i zabaw dla dzieci i młodzieży war­
szawskiej w parkach: Ujazdowskim,
Praskim i na Starówce,

były się trzy takie „wyprawy". Zwie­
dzono CIWF, Wilanów j sanatorium 
dziecięce, prowadzone przez Szwedów, 
w Otwocku.

Ostatnio zorganizowano w porożu-

   Skokowska, sekretarz — dr. W ierz-nnc Kacz* skarbnik — dr. Górecki, człon- 
U W u C l C f  •  I f Q C f V ll  f  j r j  kowie zarządu — dr. Neuman, H ej- 

w  , man, Jakubowski, M atera, Błeszyń-
Plenarne posiedzenie klubu rad- | ski, Bylina, zastępcy — dr. dr. S tęp- 

wjrch PPS — ST RN — odbędzie się W | niewskl, Rostkowski, Kuczborski, 
środę 7 bm. godz. 15 w Ratuszu. Weber.

Koto PPS- „ S p o t e m "  w Lublinie
otrzymało nowy sz tandar

W świetlicy pracowników Oddziału 
?poiem  w Lublinie odbyła się w  
dniu 30 ub. m. uroczystość przekaza­
nia Kołu PPS sztandaru  ufundow a­
nego ze składek członków,

Po pow itaniu gości przez przewod­
niczącego Koła tow. Gęsickiego, prze 
m aw iał delegat W KR PPS tow. Se- 
m em uki k tóry  m. in. powiedział: 
„Czerwony sztandar jest symbolem 
zwycięstwa i do niego powinien pro 
wadzić. Niepodległość i socjalizm to 
dw a hasła wypisane 50 la t tem u ria 
naszym sztandarze. Dziękuję w

Z życia terenu
KOŁO FZInż. — URSl'S ,

W dniu 21 kwietnia 1947 r." w lokalu 
Dzielnicy PPB Ursus ukonstytuował się 
nowy Zarząd m iejscowego Kola PPS przy 
PZInż. w Ursuscie, wybrany na walnym  
zebraniu tego K ola: Przewodniczący tow.
Duda Antoni, wiceprzewodniczący tow .
Korzeb Wacław, sekretarz tow. Burgemei- 
ster Tadeusz, z. sekretarza tow. Jaku­
bowski Antoni, skarbnik tow. Urbański 
Jan. członkowie Zarządu; 1) tow. Dąbek 
Jan, 2) tow Gajderowicz Stanisława.

Sekcja Techniczna; przewodniczący tow. 
Wierzbicki Kazimierz, członkowie: tow. 
Czajkowski Józef i tow. Romańczyk H en­
ryk,

Sekcja Prasowa: przewodniczący tow.
Kurowski Jan, członkowie: tow. tow. Bie 
laczyk Edward i Boleń Henryk.

Sekcja Administracyjno-Handlowa: prze 
wodhłcząoy tow. M alinowski Bolesław, 
członkowie tow. tow. Kopp Jan i  Rosiak  
Stefan.

Uchwalono dzień posiedzeń Koła na 
każdy poniedziałek o godz. 19. punktu­
alnie w  lokalu dgeln icy .

Z ŻYCIA DZIELNICY SASKA KEFA
W  d n iu  26 kw ietn ia  br. zakończył sifi 

drugi kurs przeszkoleniow y I I  stopnia. 
Trzynastu słuchaczy o trzym ało św iade­
ctw a z przesłuchan ia  k u rsu . Łącznie w le ta r ia t

im ieniu Wojewódzkiego Kom itetu 
tym  wszystkim, którzy przyczynili 
się do tej uroczystości i życzę by ten 
sztandar był bodźcem do dalszej p ra 
cy nad odbudową Polski D em okra­
tycznej i u trzym ania suwerenności".

Rok to#iu Koło tutejsze liczyło 13 
członków. Dziś jest ich 80.

Sztandar przekazany został chorą­
żemu, który złożył ślubowanie.

Komunikat SK PPS
Posiedzenie Stołecznego Komitetu 

PPS odbędzie 6ię w dniu 5 b. m. o 
godz. 16.30 przy ul. Mokotowskiej 24.

Komunikat WK PPS
W arszawa

Wojewódzki Komitet PPS Warsza­
wa zawiadamia, że w  dniu 6-go maja 
odbędzie ©ię odprawa sekretarzy P.K.- 
PPS i instruktorów rolnych przy ul. 
Śnieżnej 4, o godz. 10.00.

Przypominamy o wykonaniu okólni­
ka Nr. 68.

Zebrania Dzielnic i Kół
SASKA KUFA  

We wtorek dnia 6 maja o godz, 18 roz­
poczyna się  w lokalu Dzielnicy PPS Sa­
ska Kępa trzeci z kolei kurs przeszkole­
niowy dla członków. ,  Będzie to ostatni 
kurs przeszkoleniowy przed rozpoczęciem  
okresu letniego, w którym na odcinku 
szkoleniowym na*te.pi przerwa.

Kurs obejmuje następujące p rzedm ioty  
Historią, socjalizm u (tow. Surkont), Dzie 
Je polskiej m yśli demokratycznej, ,.Pro­
l e ta r i a t”  (tow. Skrzetuski), H istoria P P S

bieżącym sezonie przeszkolonych było 27 (tow. Jabłoński), Obecna linia polityczna 
towarzyszy, których 8 zakwalifikowanych PPS. Statut partii (tow. Dorociński), 
zostało jako kandydatów na prelegentów , Spółdzielczość (tow. Zawadzki). Model Pol
partyjnych. ' , .  f* 1 ludow ej (tow. Kołakowski), Kurs

K om itet D zielnicy uchwalił na jednym trwać będzie 4 tygodnie. Kierownik kur­
ze swoich zebrań , że leg itym acje s ta łe  dla su — tow. S krzetusk i, sekretarz — tow. 
nowych członków będzie w ydaw ał ty lk o  ourkont.

przejdą kurs przeszkole- Udział wyznaczonych na kurs członkówobowiązkowy.

Zgodnie z zarządzeniem Dy­
rekcji PMT. z  dniem 1 maja br.

istnieć.
Organa 

łącznie z

papierosy przestaje

Komisji Specjalnej 
Brygadami Ochrony

tym , którzy 
niowy.

Pr*y Dzielnicy powstało koło OM TUR.
W  dniu 30 kwietnia w lokalu  Dzielnicy 

przy udziale licznych członków odbył się 
uroczysty wieczór, pośw ięcony dniu  1 Ma­
ja. Zebranie zagaił tow. Zaw adzki; prze­
m ówienie poświęcone znaczeniu św ięta  
pierwszomajowego w ygłosił przew odniczą­
cy D zielnicy tow. T adeusz Ja b ło ń sk i;*     WWVU11 A

ta^ito°rwl^WReymontatJopisujących 'iui-, zaopatrzenie kartkowe konsu 
wol^Tmr mentÓW ^
w ano „C zerw ony S z tan d a r” . P o  zebran iu  
rozdano obecnym  „Jednodniów kę” 1-Ma- 
Jową, wydaną przez Dzielnicę.

DZIELNICA CZERNIAKÓW
N a terenie Dzielnicy P P S  Czerniaków 

pow stały następujące Koła:
- D  przy f-m ie „M egum” pi. Stępińska

A P,r2y f-m ie Sosnowski, ul. Bielec­
ka 10, 3) przy f-m ie „Bojarski” Czernia­
kowska 80, oraz 4) przy f-m ie „V itolin” 
ul. M adalińskiego 78.

Przy organizowaniu powyższych Kół 
brali czynny udział tow. tow. Bolak Ste­
fan, Górzyński Jan, W ojciechowski Adam

KOMITET SPÓŁDZIELCZY
PRZY DZIELNICY PPS „OCHOTA”
Dnia 5 m aja br. o godz. 18-ej Referat';

Spółdzielczy rozpocznie kurs w  lokalu 
D zielnicy P PS  „Ochota” Niemcewicza Nr.
9 — 130.

Kandydaci zapisani na kurs, winni zgło  
sić s ię  w  w yżej podanym term inie.

Nowy przydział 
węgla

Resort Zaopatrzenia wydawać będzie 
węgiel dla ludności pracującej w stolicy  
na kupon 13 majowych kart I kat. po 100 
kg na osobę. Kupon Nr 12 tychże kart 
należy traktować jako odcinek rejestra­
cyjny, który odcinany będzie w punkcie 
rozdzielczym.

Zakłady pracy, pobierające opał bezpo­
średnio z bocznicy, zobowiązane są zło­
żyć w term inie do dnia 10 maja br. przy 
swym zapotrzebowaniu naklejone na ar­
kusze kupony N r 13 (rejestracyjne) i Nr 
13 (opałowe) w  W ydz. Opałowym. Al. 
Stalina 4 1 / gdzie otrzymają asygnaty na 
opał.

Termin rejestracji w  rozdzielczych skła­
dach warszawskich i podwarszawskich u- 
plywa ostatecznie 12 bm.

Pracownicy stolicy, zamieszkali w m iej­
scowościach podwarszawskich, mogą reje­
strować się u składników podstołecznych: 
W awer (przy stacji kolejowej) — inż. A. 
Laguna, Jeziorna (żeberko) W arszawska
— B. Bukowski; Ursus, ul. Tetmajera 2
— B. N yc; Otwock, ul. Górna 18 — J. 
Saski; Otwock, ul. Bazarowa 3 — S. Ma- 
ruszewski; Brwinów, ul. Grodziska 10 — 
M, Karwasser; W łochy, ul. Inżynierska 18
— S. Szczepański; 8) Podkowa Leśna Gl. 
i Milanówek (przy bocznicy EKD) — S 
Bogucki i S-ka; Palenica, boczn. kolejo- 
wa —- J. Adasiak i J. S ask i; Piaseczno, 
ul. W arszawska 12 — L. Krupiński i Ska; 
Pruszków, ul. 3 Maj* 8 — Wł. K am iński; 
Pruszków, Sienkiewicza 13 —— W. N o­
wicki; P iastów , ul. POW 10-12 — Spółdz. 
Spoż. w P iastow ie; Legi.i.-.nwo, ul. K oś­
ciuszki 2 — Grabowski, Wilcz i Ponto; 
Okęcie, ul. Krakowska 42 — Cz. Jakubiak 
i J. N yc; Wołomin, ul. Kościelna 26 — 
Kierpś i Kaczmarski: Zielonka, ul. K ole­
jowa! 14 — S. Brejnak; Ożarów, ul. K o­
lejowa 1 — S. Zbereckl; Grodzisk Maz 
Ul. Towarowa 2 — Krasnodebski i R owiń­
ski; Rembertów, ul. Skorupki 2 — P. Ja- 
roszyski.

Szczepienie ochronne
przeciw
durowi brzusznem u

Wydział Sanitarny przystępuj* 5 
bm. do akojj szczepień ochronnych 
przeciw durowi brzusznemu ludności 
Warszawy i osób czasowo przebywają­
cych w okresie szczepień na terenie 
miasta. Szczepienia trwać będą do 31 
Up ca.

Jednorazowemu przymusowemu 
szczepieniu podlegają wszystkie osoby 
w wieku od 5 do 60 lat (urodzone od 
1.1.1887 do 1.1.1942).

Osoby, które nie były szczepione 
przeciw durowi brzusznemu w r. 1945 
i 1946 mają być szczepione dwukrot­
n i .

Szczepienia wolno od opłat będą 
odbywać się w 12 Miejskich Urzędach 
Sanitarnych (Ośrodkach Zdrowia) i w  
Miejskim Instytucie Higieny, codzien­
nie z wyjątkiem diii świątecznych w  
libdz. od 8 do 12 i'od  13 do 17.

Stwierdzono, że: ZOM nie jest w 
stanie sprzątać nieruchomości —  a 
monopol, jaki na te  „.przywileje” po­
siada nie pozwala na powierzenie o- 
czyszczania nieruchomości prywatnym 
przedsiębiorcom. WAN natomiast na­
wet za nieliczne, sprzątanie przez 
ZOM nieruchomości nie płaci, chociaż 
jest wydziałem dochodowym.

Budżet WAN-u nie pozwala mu na 
przeznaczenie większej sumy na kon­
serwację i porządek nieruchomości jak 
5 proc. dochodu. WAN nie przelewa 
tak ie gotówki z kamienic dochodo­
wych na konserwację nieruchomości 
deficytowych. Dlatego też są one obra­
zem nędzy i rozpaczy i grożą w czasie 
lata epidemią.

Zrewidowani* budżetu WAN-u i o- 
debramie momopoJu na oczyszczanie 
nieruchomości ZOM-owi wydają się 
być zasadniczymi warunkami rozwią­
zania sprawy odśmiecenia miasta. Spra 
wa jest pilna, (pa)

uczniów.
Brak instruktorów rozwiązał Wy* 

dział w  ten sposób, że zatrudnił oa 
boiskach młodzież akademicką prze* 
szkoloną przez Wydział, (w k)

( T f f t f K V )
T E A T  Ił P O L S K I  ( K a r a s i a  21
Poniedziałek: godz, 18.00 „Penelop**’, 
W torek: gcSz, 18.00 „Oresteja".
Środa: godz. 18.00 .Oresteja".
Czwartek : godz. 18.00 „ P e n e l o p a „  
Piątek: godz. 18.00 „Majątek albo imię". 
Sobota: godz 14.00 (przedstawieni®

szkolne. B ilety sprzedane) „Szkolą obmo­
w y” ; godz. 18.00 „Oresteja". __

N iedziela ' godz. 14.S0 „L ilia Weneda"; 
'godz. 18 00 „P /neiopa”

że
25

Canlmlny Zarzqd Energetyki
podaje do ogólnej wiadomości,

a»  podstaw ie rozporządzenia M inistra Przem yślu  I Handlu  
k w ietn ia  1941 r. obow iązują od dni* 1 maja 1917 g.

t a r y f y  e l e k t r y c z n e
I. dla gospodarstw  dom ow ych — opłaty dotychczasow o!

II. dla lokali n iem ieszkalnych  (ośw ietlenie):
Opłata m anipulacyjna m iesięczna — 100 zł.
Opłata za energię:
a) dla urzędów  państw ow ych, sam orządow ych itp.
b) dla pryw atnych  biur, w arsztatów , sk lepów  ttp.

III. ryczałtow e — obliczone w(g pow yższych  cen;
IV. dla ośw ietlen ia  ulic (bez w ym iany żarówek)
V. rolnicze: »

a) dw uczłonow a

Dziatwa pod fachowym kierunkiem mieniu ze szkołami wycieczkę do Ka- 
instruktora wychowani* fizycznego rimierza, w  której wzięło udział 120 
ma możność spędzenia paru godzin ' 
na powietrzu. Udział w zespołach ćwi­
czebnych i grach dostępny ję6t dla 
każdego dziecka, które zgłosi się do 
instruktora na boisku.

Poza celem zdrowotnym akcja ma 
duże znaczenie wychowawcze, przy­
zwyczajając dzieci do gier zespoło­
wych.

Wydział Ogrodnictwa Zarządu Miej­
skiego wydzielił już miejsca na place 
zabaw w parkach miejskich. Zorgani­
zowana gromadka dzieci będzie zara­
zem troszczyła 6ię o kwiaty ! rośliny.
Ochrona przyrody jest kardynalnym 
warunkiem uczestniczenia w grach or- 1 
gamizowanych przez instruktora.

Drugą akcję zainicjowaną dla mło- ( ^ tk a t r™  AITtlSCI iui. Mars**!- 
dzieży w bież. r. przez Wydział Wcza- kowska): godz. 18 „W esołe kumoszki 9

t W i n d s o r u ” ,
MUZYUZNT WP (Ul Królew­

ska 13): godz. 18 — „żołnierz królowej 
M adagaskaru” .

'I (.A l li MAŁY (Marszałkowsko 811. 
godz. 18,00 „Po co daleko szukać" (  Li­
dią Wysocką i Z. Sawanera 

TEATR PUWSZKITINY (Zamojskiego 
20): o godz, 18.00 „Przyjaciel przyjdai* 
wieczorem”.

TEA  I II SI. o  . .s ą  LillU*' (Karowa 21) 
„M iasto w dolinie” .

TEATR „JASKÓŁKA” (Marszałkowska 
69): godz. 18 „Trasa” ; godz. 20.15 „Spra 
wa Moniki” .

„T K A  u t  D-JEC1 WARSZAWY" (Studio  
Karowa 31): godz 12.30 (fw dni pow­
szednie przedstawienie zamknięte dla ezkól 

d z ierża w có w  i instytucji). „Na jagody” w-g M Ko* 
Inopnirkiej dla dzieci od .at 4.

PRASKI TEATR REW II (Zygmuntów- 
ska 8 ). „Rewia „W iązanka wiosenna". 
Początek godz. 17. 19.

WOLsKI TEATR REWII (Wolska 
w ystaw ia codziennie wesołą rewię „W e­
seli marynarze". Początek godz. 17-tą 
19-ta.

SALA YMCA (Konopnickiej 6): cały ty.
dzień o godz. 19.00 „śluby panieńskie", 

OTWARCIE „COMOEDI1”
Teatr „Comoedia". po zupełnej prze­

budowie, zostanie < arty w dniu 9 bm, 
przedstawieniem „I " w wykonaniu za- 
spolu warszawski. ny Muzyczno-Ope- 
rowej, która będ ń .le występować dwa 
razy w tygodniu w odnowionej „Comoe- 
dii".

6Ów są wycieczki w  dnie świąteczne w  j 
okolice podmiejskie. W kwietniu od

Obniżka
ceny wody
ilia działkowców

Na skutek starań Związku Towa­
rzystw Ogródków Działkowych Dy­
rekcja Wodociągów i  Kanalizacji ob­
niżyła cenę wody dla 
działek ze złotych 21 za m. 6ześc. na 
6 zł. za m. sześć.

s dni* 
DO W *

— IB
— 30

zł/kWfc
złfkWh

b) jednoczłonow a

opłata stała
„ za energię  
„ m anipulacyjna  
a, za energią

— 3,8 zł/kWh 

miesięcznie

m sa energią —

Papierosy na wolnym rynku
Skarbowej i czynnikiem społecz­
nym, przeprowadzą w najbliż­
szym okresie wzmożona kontro­
le _ detalicznego handlu wyroba­
mi tytoniowymi na terenie całej 
Polski.

VI,

VIII.
IX.

— 15 zł/ha
— 15 zł/kW h
— 100 zł/m iea
— 20 zł/kW h d la -g o sp o . 

darstw  indyw iduala .
18 zł/kW h dla pań. 

Itw ow ych . ta m orzą- 
dow ych 1 społecz­
nych

dla drobnego przem ysłu  (do 25 kW m ocy rozrachunkow ej)
a) dw uczłonow a: opłata atała — 300 zł/kW  m iesięczn ie

„ za energię — 7 zł/kW h
b) Jednoczłonow a: «, m anipulacyjna — 150 zł/m ies.

„ za energię — 13 zł/kW h '
dla odbiorów m ieszanych — cena wyższa.
z elektrow ni parow ych m niejszych od 500 kW, 1 z elek trow ni ro­
pow ych — o 100% w yżej.

X. Opłaty pozataryfow e:
a) za przyłączenie, ponow ne przyłączenie, lub p rzep isanie licznika:

jednofazow ego   jog j.j
trójfazow ego bez transform atorków  pom iarow ych —  300 zł

„ z transform atorkam l pom iarow ym i
n isk iego napięcia — looo zł

b) za trzydobow ą prolongatę w yłączenia licznika przez
m ontera — 50 zł

c) za spraw dzenie instalacji na zgodność z przepisam i: 
ośw ietlen iow ej — joo zł
siłow ej — 300 zł

Szczegó łow e przepisy taryfow e — 
getycznych  i zakładach' elektrycznych.

< K I M A J
Ki a  u  „PALI.AIMLM” (źiota Nr (<«); 

„Maria Suiza". Początek seansów god*. 
14, 18, 18. 20.

KINU .rcl.O N IA "  (MHrszałk(,w»k» SB): 
„W yspą skarbów”. Początek seansów  
e-odz 14. 16, 18, 20.

M M I „ a l i L O t t k ’ (Marszalku* k* 
„Skandal” , Początek seansów godz. 14, 
16. 18. 30.

KINO „ATLANTIU** (Chmielne 8S>!
„O statnia szansa” . Początek seansów; 14,
16, 18, 20

KINO „SYRENA” (Praga, intymerakA
4); , ,K latka  słow icza” ,

KINO „TĘCZA"  (Suzina 4): „K obiet*
3araa’\

„AKADEMIK” (Oczki 7) grodz. 17.00 ! 
19.00 (prócz sobót) ,.Prolog wojny” film  
produkcji amerykańskiej.

Kino „Akademik” prowadzone jest preefl 
Centr Akad. K om itet o d b  Stolicy* 1 do­
chód przeznacza się na budowę domów  
akadem ickich. Watep tylko dla akademi­
ków l w prow adzonych gości.

Seanse o godz ib-ej w ani powszednio 
i o godz. 12-ej i 14-ej w niedziele i św ię­
ta, zarezerwowane dla itad> Związków  
Zawodowych W stęp na te stunse tylHo 
ta  biletami ulgowymi.

Pustoszymy
L o  u; RADIO

WTOREK, 6 MAJA 
8,00 Sygnał czasu i pieśń 6.05

w  dyrekcjach zjednoczeń ener-

Ogłoszenie przetargu
Dyrekcja Wodociągów i Kanalizacji m. at. Warszawy ogłasza prze­

targ nieograniczony na dostawę: lj) 570 m» piasku wiślanego z dostawą 
w różne punkty miasta. 2) 3000 m’ piasku filtracyjnego z dostawą na ul. 
Koszykową Nr. 81,

Informacje i materiały przetargowe otrzymać można w biurze D yrekcji 
w Warszawie przy ul. Staryn-kiewicza Nr,, 5. Dizńał Zaopatrywania I piętro, 
pokój Nr. 29 w godz. od 9 do 12-ej.

Oferty należy składać w tymże pokoju do godz. 10-ej dnia 16 maja 
1947 roku. t

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o g,odz. 11-ej.

O G Ł O S Z E N I E
Zarząd Miejski u; Tarnoirie sprzeda 

id  drodze ofertoujej, kompletną aparaturę 
Fabryki Gazu W odnego sy st „PINTSCH/'

Po wyjafnienia i szczegółowy opis techniczny, prosimy 
zwrócić się do Gazowni Miejskiej w Tarnowie,

por-1 .
Dziennik por.: 6.30 Muzyk*; 7.02 Muzy­
k a ; 7,15 Wiadomości por.; 7,40 Mueyka) 
8.40 Skrzynka PC K ; 8,50 Aud. szkolna; 
15,00 „W kraju piramid i krokodyli” — 
pogadanka d is dzieci starszych; 15 20 
Alfabet muzyczny; 15.40 Utwory na flet 
w wyk. J .  Gawryluka; 16,00 Dziennik  
popol.; 16.32 Utwory Mszarta w wyk. 
ork. P . R .; 16.55 Audycja dla mlodzieśy  
„D om  na Skarpie" d. c. pow. P. Go­
jaw iczyńsk ie j; 17.20 Sm etana: kwartet
sm yczkowy w wyk. kwart. P . R .; 18 00 
A udycja rozrywkowa; 18,30 Nauka przy 
głośniku; 18,55 Aud. ałowuo-m uz.; 19.15 
Muz.; 20,02 Dziennik w iecz .; 20.30 Kon­
cert sym foniczny; 21,30 Kwadrans muzyki

j tanecznej gra trio Jana Bema: 21,45 Ra­
diow y Uniw. Ludow y ; 22,10 „Popioły” S. 

I Żerom skiego; 22,15 Aud. rozryw a.; 23.00
O sta tn ie  w iad. dzisn. rad ; 23,25 Muzyk* 

W is" .......................

W arszawa II

p o p u la rn a ; 23,55
hymn.

/ladom , z oat, chwili

CYRK u, 2 ul. J a g i e l l o ń s k a
róg Brukoiuej 

C odziennie o g. 19.30

W  soboty o g. 16 i 19.30. ,W niedziele i śinięta poranki o g 12

ma5j a Zmiana programu Luty, niedźmiedzie i inne

13.23 Koncert muzyk: obiadowej; 14,15 
Polskie pieśni ludowe; 14.S5 H istoria O* 
grodu Zoologicznego żabińskiego; 18,89 
Koncert życzeń; 19,10 P ieśni czeskie t ro- 

. sy jsk ie ; 19,35 Utwory fortepian, w wyk. 
i Rabcewlczowcj; 20,20 Koncert Orkiestry 

D ętej; 21.05 Muzyka poważna; 23,35 Fo-

OGŁOSZENIA DROBNE
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iri/IOO«fOŚC# SPORTOWE
Za 10 dni — Puchar Davisa

Jeżeli w drużynie polskiej zagra Tłoczyński

mecz przegramy —
mówią nasi przeciwnicy, Anglicy

Za dziesięć dni centralny kort te ­
nisowy Legii w W arszawie bę­
dzie świadkiem walki, k tórą stoczą 
Polacy w spotkaniu tenisowym o P u ­
char Davisa i  Anglią.

Rozgrywki o P uchar Davisa m ają 
Już swoją bogatą historię. W r. 1900 
znakomity tenisista am erykański 
Dwight F. Davis, późniejszy m in ste r 
■wojny U.S.A. za prezydentury Coolid- 
ge‘a ufundow ał w spaniały puchar, ja ­
ko nagrodę przechodnią dla zwycięz­
cy w rokrocznie rozgrywanych spot­
kaniach tenisowych między U.S.A., a 
Anglią.

CHĘTNYCH PRZYBYWA
Niedługo wzakże, bo już po 3-ch 

latach przystępować zaczęły do łych 
■walk i nine państwa — a dziś startu ją 
w nich niemal wszystkie europejskie 
1 szereg innych z poza Europy.

System T o zgryw ek  jest następujący. 
Przeciwnicy ustawiani są drogą loso­
wania. Przegrywający odpada. Zwy­
cięzca przechodzi do następnej rundy 
łtd.

Wobec dużej ilości zgłoszeń roz­
grywki obecnie odbywają się w dwóch 
strefach: europejskiej i am erykań­
skiej. Finaliści obu stref rozgryw ają 
ze sobą final międzystrefowy. a zwy­
cięzca spotyka s:ę z obrońcą pucharu, 
(który zdobył go w roku poprzednim) 
i obecnie w walkach udziału n e bie­
rze, czekając cierpliwie aż pod ko­
niec lata wyłoni się jego przeciwnik 
— finalista międzystrefowy.

HISTORIA WALK
Pierwszym zdobywcą Pucharu Da­

visa w r. 1900 były U.S.A., które po 
•wtórzyły ten sukces w r. 1902, 1913, 
1920, 1921, 1922, 1923, 1924, 1925,
1926, 1930, 1937 i 1938. Anglia zdobyła 
Puchar w lutach: 1903, 04, 05, 06, 12, 
83, 34, 35, 36.

Ausżrtalia była posiadaczem P ucha­
ru  w latach: 1907, 08, 09, 11, 14, 19 
1 89 i wreszcie F rancja  m iała Puchar 

, w r. 1927, 28, 29, 30, 31 i 32.
W r. 1901, 1910 oraz W latach 1916- 

1918 i 1940, 45 spotkania o  Puchar 
Davisa się nie odbyły.

W zeszłym roku rozgrywki wzno 
wioń o. Finalistą międzystrefowym 1 r-  
ty U.S.A. które zmierzyły się z obroń­
cą Pucharu  — Austrialią i... Puchar 
po raz  1 S-ty powędrował do Ameryki.

Każde spotkanie przew iduje 4 gry 
pojedyńcze i 1 podw ójną, przy czym 
z każdej strony może w ystąpć n a j­
wyżej 4-ch graczy, w grach pojedyń- 
czych tylko 2 ch i każdy przeciwnik 
gra z każdym. W rezultacie rozgrywka 
prow adzana jest o •* punktów. W za 
ieiności od sił przeciwników wynik 
może brzmieć od 5:0 do 3:2. Nie ma 
Wyniku • remisowego.

UDZIAŁ POLSKI

Polska, w walkach o Puchar Da- 
visa, nie jest nowicjuszem. Pierwszy 
nasz start datuje się bowiem w r. 
1925. W tym okresie w tenisie do­
piero ząbkowaliśmy. Los zrządził, że 
pierwszym naszym przeciwnikiem by­
ła... Anglia — wówczas w tenisie po­

tęga. Wynik 0.51 Mecz ten rozegrany 
był w W arszawie na kornie W l.T .K . 
w parku Sobieskiego.

W rok później wylosowaliśmy zno­
wu Anglię. I znowu 0:5. ■ W r. 1927 
gramy z Belgią a w rok później z Ho­
landią. Oba wyniki 0:5 dla przeciw ­
ników! T rudno, każdy początek jest 
trudny. Rclk 1929 — znowu Anglia t 
oczywiście 0:5!

Dopiero r. 1930 daje nam pierwszy 
zasłużony sukces Losujemy Rumunię 
i wygrywamy (spotkanie w W arsza­
wie) po zac.ętej walce 3:2! Bohaterem 
spotkania jest 18-to letni wówczas 
Ignacy Tłoczyński, który wygrywa 
obie swoje gry pojedyńcze. Trzeci 
punkt zdobywą M. Stolarow. Przecho­
dzimy do Ii-ej rundy, lecz tu trafiam y 
na._ Anglię i znów przegrywam y 
0:5.

W r. 1931 w I-ej rundzie wygrywa­
my z Norwegią 3.0 (mecz nieskończo­
ny) w Il-ej jednak bije nas Dania 
2:3. W r. 1932 to sukces nad silną Ho­
landią 4 1, ale w następnej rundzie 
znów... Anglia. Tym razem równ eż 
przegrywam y jednak wynik brzmi 
1:4. Cenny punki zdobył I. Tłoczyń­
ski.

szcie w r. 1939 bijemy w I-ej rundzie 
Holandię 4:1 lecz w Ii-ej rundzie po 
zaciętej, w yrównanej watce ulegamy 
Niemcom 2:3. (Pamiętny mecz w 
W arszawie),

W ROKU 19477
Nasz dorobek tenisowy zniwelowa­

ny zoslał niemal całkowicie zaw ieru­
chą wojenną, tak dalece, ż w r. 1946 
nie mogliśmy w ogóle startow ać w 
pierwszych powojennych rozgrywkach 
o Puchar. Tenis wymaga długiej, rze­
telnej zaprawy i kosztownego sprzę­
tu, którgo nie produkujem y w k ra ju  
(piłki, rakiety).

W ojna zdziesiątkowała też szeregi 
naszych najlepszych tenisistów. Ci, 
którzy pozostali, lub ci zwłaszcza z 
młodych, którzy wyrobili się Ostatnio, 
nie pam iętają, że tenis to gra b. tru d ­
na, w ym agająca olbak talentu bardzo 
sum iennej pracy.

Las w tym roku dał nam za prze­
ciwnika znów... Anglię.

Spotkanie odbędzie eię w W arsza­
wie na  centralnym  korcie „Legii** w 
dniach 15, 16 i 17 m aja. Any l a  jed ­
nak ostatnio przechodzi w tem'sie po­
ważny kryzys. Reprezentacja nasza z 
r. 1933 pokonałaby ją  niewątpliw ie 1 
wysoko.

Jeżeli w drużynie naszej weźmie 
udział Ignacy Tłoczyński (najlepszy 
dziś niewątpliw ie gracz polaki), prze­
bywający jeszcze w  Angflii (i odno­
szący tam w turniejach  poważne su­
kcesy) — to walka będtzie wyrównana’ 
i k to  wie, czy Anglicy nie w yjadą t  
W arszawy pokonani, B yby  to  sukces 
poważny.

Przyjazd Tłoczyńskiego zcisitał zapo 
wiedziainy — tym więc lepiej. Ma przy 
jechać 7 maja. Jego s ta rt niem al za 
pew nią nam  2 punkty. Trzeci, konie­
czny do zwycięstwa, stoi jeszcze pod 
znakiem zapytan ia  — ale jest możlir 
wy. Rozwiązanie tego dręczącego PT' 
lania otrzj-mamy za kilka dni. (sg)

MKS -  ŁKS 9:7
Olejnik przegrał przez t. k. o.

GDANSK (tel. wł.) DziS odbył się 
pierwszy finałowy mecz pięściarski 
o drużynowe mistrzostwo Polski mię 
dzy leaderami grup ŁKS i MKS. 
Mecz stał na wysokim poziomie tech 
nicznym i spotkał się z uznaniem 
licznych widzów.

Wyniki techniczne: w wadze mu­
szej po ciężkiej walce Stasiak (ŁKS) 
zremisował z Sowińskim. W wadze 
koguciej Umiński (MKS) pokonał

konał Kierota przez t  k. o. w dWp 
glej rundzie. W wadze pó łśredn łaf 
rozegrano najbardziej dramatyczny 
walkę, w której Olejnik (ŁKS) zo­
stał pokonany przez Iwańskiego w  
drugiej rundzie przez t. k. o. W w a­
dze średniej Pisarski (ŁKS) wygrali 
nieznacznie z Szymankiewiczem, w  
półciężkiej Niewadził (ŁKS) zwycię­
żył Licka i w wadze ciężkiej Zieliń­
ski (MKS) uległ n a  p u n k ty  ŻylŁsowL

Pawlaka, w piórkowej Antkiewicz l Mecz zakończył się zasłużonym zw y- 
(MKS) wygrał wysoko z Marcinków- cięstwem MKS W s to su n k u  9:7. 
skim, w  lekkiej Skierka (MKS) p o -1

RKS Marymont otworzył
sezon sportów wodnych w Warszawie

Wczoraj, w pierwszą niedzielę ma­
ja na Wybrzeżu Gdyńskim (koło Cy­
tadeli) nastąpiła tradycyjna uroczy­
stość otwarcia Sezonu Sportów Wod­
nych RKS „Marymontu“, który jako 
pierwszy klub Warszawy wyprowa­
dził swych „wodniaków" na Wisłę.

W roku bieżącym RKS „Mary­
mont" obchodić będzie jubileusz

Pojedziemy do Dublina z wiarą
że polskie pięści nie zawiodą

Za kilka dni nasza reprezentacyjna 
ósemka pięściarska opuści kraj, by 
udać się dc  Dublina, gdzie weźmie u-

W r. 1933 przegrywam y z Holandią ' dział w pierwszych powojennych mi-
2:3. Rok 1934 jest szczególnie po- j stirzostwach Europy,
myślmy. W I-ej rundzie bijemy Belgię 
4:1 w drugiej Estonię 5:0, w trzeć ej 
wreszcie Grecję 5:0. Znaleźliśmy się 
w półfinałach strefy europejskiej, 
gdzie wpadamy na Połnd. Arykę i po 
zaciętej walce (w W arszawie) ulega 
mv 2:3.

Rok 1936 — przegrywamy z Auslr ą 
2:3, w rok później bije nas Czecho­
słowacja 0:5. W r. 1938 przegrywamy 
z W iochami (w Mediolanie) 2:3. Wre-

Od chwili rozgrywek o mistrzostwo 
bokserskie Europy, Polska była zaw­
sze na nich reprezentow ana, za w y­
jątkiem  roku 1932 w Los Angelos. W 
pierwszych mistrzostwach w Sztok­
holmie, byliśmy reprezentow ani tylko 
przez jednego zawodnika Wendego, 
który  pierwszą walkę wygrał, a d ru ­
gą przegrał. W  roku 1927 ekspedycją 
nasza sk ładała  się już z  4 zawodni­
ków. Osiągnęliśmy wówczas pierwszy

Warszawa-Łódź 2:2 (2:2)
Ambitna gra Łodzi

ŁÓDŹ (tel. wł.) Z okazji dnia PZPN 
rozegrano w Lodzi spotkanie n iędzy- 
miastowe W arszawa — Łódź, zakoń­
czone wynikiem 2:2 (2:2). Reprezenta­
cja Łodzi wystąpiła w składzie: Sty­
czyński W łodarczyk — Łuć, Czyżew­
ski — MMler — Pegza, Sidor — Ko­
szewski — Łącz — Janeczek ------ Ho
gendorf. Reprezentacja W arszawy gra­
ta w następ u ,;ącym zespole: Skromny, 
Serefin — Maruszkiewicz, Stykowski, 
Vf.lczanotv.ki — Przygoda. Cyganik — 
G ćiski — Swiearz — Wolosz — Mi- 
: ak

Drużyna łódzka rozegrała bardzo 
am bitnie i nie pozwoliła reprezentacji 
varszawskiej zejść zwycięzcą z boi­
ska. Cała pierwsza połowa gry była 
bardzo ładna i żyw a, toteż publicz­
ność oklaskiw ała z zadowoleniem 
wszystkich zawodników. Dopiero w 
diug iej połowie łodzianie przem ęcze­
ni szalonym  tempem pierwszej części 
opadli na siłach. Bramki dla W arsza­
wy zdobyli Górski i Swiearz, dla Ło­
dzi Koczewski i Łącz. Ng wyróżnienie 
zasłużyli z drużyny warszawskiej Mil­

czanowski, Swiearz, Wołosz i Misiak, 
oraz dobrze grający bram karz Skrom ­
ny. W zespole łódzkim podobali się 
Hogendorf. Koczewski i Łuć. Sędzio­
wał Andrzejak z Łodzi.

R epr. O lsztyna — W arszaw a II  7:4, 
Jtepr. B iałegostoku — W arszaw a II I  
2:1 (0:0)

Prywer (ŁKS)
zdobył kółka olimpijskie

ŁÓDŹ (tel. wł.). Zawody lekkoatle­
tyczne pod hasłem  „Dzień rzutów i 
skoków" przynioeły kilka ciekawych 
wyników. W pchnięciu kulą Pryw er 
(ŁKS) osiągnął 14 m. 03 cm., zdoby­
wając tym samym kółka olimpijskie. 
W skoku w dal Peskówna (ŁKS) o- 
siągnęła 4.49. Inne wyniki były na 

Należy zazna-przeciątnym poziomie, w , ^ „ „ „ 1  ,
czyć, że Moderówna i W ajsówna nie I f a T t / t d  r n k t ^ r ^  k J c z ^ -  
startow ały. j ^ ie g o  i trzy  wicemistrzowskie przez '

sukces, a było nim* zdobycie przez j Czortka, Pisarskiego i Szymurę. Ogó- 
Komairzewsikiego czwartego miejsca w 
wadze ciężkiej. Na trzecich z  kolei 
mistrzostwach w roku 1928 w Amster 
damie w ram ach Igrzysk O lim pij­
skich, startow ało 4 polsk’ch zawodni­
ków, żaden z nich jednaik nie doszedł 
do finału. W roku 1930 do Budape­
sztu pojechała po raiz pierwszy pełna 
ósemka i po raz pierwszy Polak For- 
lańaki w wadze muszej zdobył wice 
mistrzostwo Europy.

W piątych mistrzostwach w L 0 6  

Angelos nie braliśm y udziału. Do­
piero w dwa la ta  później w roku 
1934 w B udapeszce, startow aliśm y w 
pełnym składzie. Drużynowe mistrzo­
stwo zdobyły W ęgry, nasza zaś d ruży­
na wraz z Niemcami i A nglią zajęła 
drugie miejsce. W tych zawodach 
M ajchrzycki w wadze średniej i An­
tczak w półciężkiej uzyskali ty tu ły  
wice mistrzów, zaś Rotholc w wadze 
muszej, Rogalski w koguciej i Forlań- 
sk i w piórkowej zajęli trzecie m iej­
sca. Rok 1934 był d la  polskiego bok­
su wstępem do wielkiego trium fu od-1 
niesionego w trzy  lata później w 1 
M ediolanie. Po raz pierwszy w 
historii pięściaretw a polskiego Pol­
ska  spośród 16 narodów w al­
czących o mistrzostwo, zdobyła , d ru ­
żynowe mistrzostwo Europy i tzw 
„Puchar Narodów" oraz indywidualne 
dwa ty tu ły  mistrzowskie i dwa wice 
mistrzowskie. Tytuły mistrzów zdoby­
li Polus w wadze piórkowej, Chmie­
lewski w średniej a ty tu ły  wicemi­
strzów Sobkowiak w muszej i Szymu­
ra w półciężkiej.

Na ostatnich przed w ojną mistrzo­
stwach w roku 1938 w Dublinie, przy­
padła nam w udziale obrona ty tu łu  
drużynowego m istrza Europy. Mimo 
bralku Polusa i Chmielewskiego za­
jęliśmy po raz drugi w klasyfikacji 
drużynowej pierwsze miejsce przed 
W łochami i Niemcami. Zdobyliśmy je'

łem we wszystkich dotychczasowych 
w alkach o mistrzostwo Europy zdoby­
liśmy łącznie trzy ty tu ły  mistrzowskie 
i 9 wicemistrzowskich.

Za k ilka dn i rozpoczynają się pierw 
sze po wojnie mistrzostwa Europy, 
tym razem znowu w Dublinie. W yjeż­
dżamy z pełną ósemką, której osta­
teczny sk ład  zostanie w dm u dzisiej­
szym ustalony. K apitan związkowy 
PZB w ostatniej chwili napotkał na 
pewne trudności w trzech wagach: mu­
szej, koguciej i lekkiej* Mamy jednak 
nadzieję, że trudności zostaną pokona­
ne i reprezentacja pojedzie w najlep­
szym składzie. Jeżeli chodzi o możli­
wości ponownej obrony ty tu łu  druży­
nowego m istrza Europy, to  wobec 
braku konkretnych danych o obecnym 
poziomie pięściarstw a europejskiego, 
za w yjątkiem  ty lko  kilku państw, trud  
no jest o naszych szansach cośkolwiek 
powiedzieć. Jedziem y jednak z wiarą, 
że polskie pięści wywalczą nam god­
ną naszej tradycji pozycję w sporcie 
europejskim . (Ltn)

35-lecla pracy n a  te ren ie  aportu  ns«a 
Lotniczego.

Jak w szystk ie  o rgan izacje  aport®* 
we ,tak  i RKS „M arym ont" ma o* 
czyw iście k łopoty  finansow e. N ie ko­
rzy s ta ją c  z żadnych  s ta ły ch  subwen­
cji, w yrem on tow ano  lokal, a więk­
szość inw estycy j w ykonano  apos®» 
bem gospodarczym  1 ręk am i człon­
ków. N ie w szystko Jednak  można rr® 
bić prostym i ś ro d k a m i braku boisku 
d la  p iłkarzy  1 p ien iędzy  na najko­
nieczniejsze zakupy  sp rzętu , sem i 
sportow cy M arym on tu  n ie  usuną. Tu 
musi p rzy jść  lm  pom oc z zewnątra 1 
mamy nadzieję, że zn a jd ą  słę źródła, 
które pomogą w  p racy  szybko rozwi­
jającego się klubu , g rom adzącego 
młodzież Żoliborza, M arym on tu  t  
Bielan.

Uroczystość o tw arc ia  sezonu rozp® 
częła się podniesieniem b an d ery  k lu ­
bowej na maszt, w  obecności p rzed ­
stawicieli Woj. U rzędu  WF 1 PW 1 
Prezydium DRN, po czym  n as tąp ił 
chrzest nowych jed n o s tek  w odnych : 
2 łodzi wiosłowych i 10 k a jaków . 
Następnie odbył się w yścig  k a jak ó w  
turystycznych dw uosobow ych na dy­
stansie 1000 m. S ta r to w a ło  9 osad 
klubowych. Zwyciężyła osada Gór- 
ski-Majda p rzed  osadą M uras-B r® - 
żyna i Małek-Kowalski.

W grze pokazow ej w  ten isie  sto ­
łow ym  B orow iecki (M ar.) pokonał w 
3-ch setach G a je ra  (Legia).

Na zakończenie odbył się tu rn ie j 
siatkówki i koszyków ki •  nag rodę  
ZRSS z udziałem d ru ży n  m ęsk ich  1 
żeńskiej SKS-u. Puchar ZRSS zdobył 
Marymont zwyciężając w  siatków ca 
panów  2:1 (9:15, 15:0, 15:2) a prze­
grywając w  koszykówce m ęskiej 
15:25 (W)

Kronika sportowa
Zamknięcie boiska w Chrzanowie.

W związku z aw anturą na meczu o 
mistrzostwo klasy A nrędzy Łobzo- 
wianką a Fablikiem na boisku w 
Chrzanowie, w czasie której znieważo. 
n,o słownie ! czynnie sędziego tych za­
wodów, W. G. i D. K.O.Z.P.N. posta­
nowił zamknąć boisko Fahloku aż do 
odwołania oraz przenieść dalsze roz 
grywki Fabloku z Chrzanowa do KTa" 
kowa.

Bogaty międzynarodowy program  
„CracOvii‘‘. O ile nie zajdą jakieś n ie ­
przewidziane przeszkody, publiczność 
krakow ska będzie miała możność oglą­
dania w tym sezonie 10 drużyn za­
granicznych zakontraktow anych przez 
Cracovię, a mianowicie: FTC i Kispestj 
z Węgier, MailmOe ze Szwecji, Modena

z W łoch, oraz z Czechosłowacji Nutl«,
Victoria Żiżkow, Żylina, Bohemians Zł- 
denice, Victoria Pilzno i Levski z 
Bułgarii. Pierwszym gościom będizis 
czeska drużyna Nusle.

Klub sportowy OM TUR „Groma­
da". W Krakowie powołane do życia 
nowy klub sportowy OM TUR „Gro­
m ada" z sekcjami: piłki nożnej, piłki 
ręcznej, lekkoatletycznej i turystycz­
nej. Dalsze sekcje będą wkrótce zor­
ganizowane.

T rener dla polskich szertnlci*y. W 
najbliższym czasie przyjedzie do Pol­
ski znany węgierski fechmisitrz m jr. 
Kevey, który przeszkoli kadrę pokskich 
feebmistrzów oraz zajmie się przygoto­
waniem polskiej ekĄ>y szermierczej 
na Olimpiadę.
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ŁUK TRIUMFALNY
—  N ie  chcę być operow ana —  wyszeptała.
■— T o się zobaczy. M oże wcale nie będzie trzeba.
—  Czy to... —  zatrzymała sie.
—  N ie  —  na to Rawłk — nic złego. Mam przy sobie in­

strum enty.
—  Instrum enty...
—  N o  tak, muszę zbadać. Teraz... nie, nie będzie bolało.„ 
Zastrzyk zrobił swoje. Jej oczy utraciły przerażona szklistośc,

podczas, kiedy Rawik starannie ia badał.
Mpżczyzna wrócił. —  Tuż jada.
—  N iech pan teraz weźmie A uteuil 1357. T o szpital. Ta 

sam  z nimi pom ówię.
Mężczyzna posłusznie znikł. —  Pomożesz mi — wyszeptała 

Joanna.
—  Oczywiście.
—  N ie  chce, żeby m nie bolało .
—  N ie  bedzie.
—  Ta nie mogę, nie m ogę wytrzymać... >— m ówiła niewy­

raźnie, jej głos zamierał. —  N ie  mogp...
Rawik spojrzał na rane w lotow a. Żadna z ważniejszych arte- 

ryj nie była uszkodzona. Rany wylotowej nie było jakoś widać. 
N ic nie powiedział. Z robił opatrunek. N ie przyznał się do swo­
ich obaw. Tak sie dostałaś na łóżko ? —  spytał —  czy mogłaś...

—  To on...
—  Czy nie byłaś... czy m ogłaś iść? ’
Tej przerażone oczy wróciły z mglistych jezior. —  Co? Czy 

to... Ta... n ie ... nie mogłam poruszać nogg. N o g a ...  co sie z nią 
Stało, R a w r k ?

—  N ic. T ak  właśnie pomyślałem. W szystko znów będzie 
dobrze.

Mężczyzna pojawił się znowu. —  Szpital.
Rawik szybko oodszedł do telefonu. —  K to tam. Eugenia?

Pokój, tak, i niech pani poprosi W ebera. —  Spojrzał ku sypialni 
i dodał półgłosem : —  proszę wszystko przygotować. Zaraz za­
czynamy. Zam ów iłem  pogotow ie. W ypadek, tak, tak, istotnie —  
tak —  za dziesięć m inut...

Powiesił słuchaw kę. Postał tak chwile- Stół. Butelka zielo­
nego likieru m iętowego, w strę tne kieliszki, perfum ow ane papie­
rosy, ohyda, wszystko to było, jak zły film, na dywanie rew ol­
w er i tu także krew, wiszystko nieprawdziwe. D iaczego tak mi 
sie wydaje? —  pomyślał. N ie, to rzeczywistość, wiedział też 
teraz, kim był mężczyzna, który go wezwał. W atow ane ram iona 
luźnej marynarki, lśniące, napom adow ane włosy, lekki zapach 
w ody toaletow ej, k tóry  tak m u dokucza! w wozie, pierścienie na 
palcach, tak, to  był aktor, z k tórego wyczynów tyle razy sie n a ­
śmiewał. D obrze mierzył, pomyślał. W cale nie mierzył, pomy­
ślał. T ak  strzela sie nie mierząc, trafia sie z taka precyzja tylko 
wtedy, kiedy sie o tym nie myśli, kiedy sie naw et nie chce zranić...

W rócił do pokoju. Mężczyzna klęczał przy łóżku. Oczywi­
ście klęczał, jakżeby inaczej? G adał, jęczał, plótł, słowa lały mu 
sie spod jeżyka. —  Proszę wśtać —  powiedział Rawik.

Pow stał posłusznie. Bezmyślnie o trzepał z kurzu kolana 
spodni. Rawilk popatrzał m u w twarz. Łzy. I to także. —  N ie 
chciałem, panie. Przysięgam, że nie miałem  zamiaru jej zranić, 
nie chciałem, przypadek, nieszczęsny, ślepy przypadek...

Ż ołądek Rawika ścisnął sie- Ślepy przypadek. N ied ługo  za­
gada-białym  wierszem. —  Rozumiem. Teraz niech pan zejdzie 
i czeka na pogotowie.

Mężczyzna chciał jeszcze coś powiedzieć. —  N iech pan już 
idzie —  rzekł Rawik — i niech pan trzyma te przeklptą windy. 
Bóg wie, jak zejdziemy z noszami.

—  Pomóż mi, Rawik —  powiedziała niewyraźnie Toanna.
—  T ak  —  powiedział bez żadnej nadziei.
—  Przyszedłeś. Przy tobie jestem spokojna.
Tragiczna twarz uśm iechnęła się. K low n sie wykrzywił, 

prostytutka roześmiała z wysiłkiem.
 Bebć, ja nie... —  powiedział mężczyzna u drzwi.

 W ychodź pan —  krzyknął Rawik —  do ciężkiej cholery,
wynoś sip pan! /

Joanna chwile leżała cicho. Potem otworzyła oczy. —  Idiota *

—  powiedziała zdum iewająco wyraźnie —  natura ln ie nie chciał 
mnie zranić, udaw ał tylko, biedny mały! —  dziwny, prawie szel­
m owski wyraz pojaw ił sip w  jej oczach.' —  I ja właściwie nigdy 
w to nie wierzyłam .drażniłam  go...

—  N ie  m ów tyle.
—  D rażniłam ... —  jej oczy zwęziły sie, jak szpareczki -— 

a teraz na co mi przyszło, Rawik — moje życie — nie chciał m nie 
zranić, zranić, ale...

Qczy zamknęły sip całkowicie. Uśmiech zczezł. Rawik na­
słuchiwał u drzwi.

•—  N ie zmieścimy noszy w windzie. Z a  wąska. N ajlepiej na 
pół siedząco.

—  Bpdziecie m ogli zakrpcić?
Pielpgmiarz wyszedł. —  Być może. Bedzie je trzeba pod­

nieść wysoko. A jeszcze lepiej przywiązać ją, żeby sip nie zsunpła.
W zipli sip do niej. Toanna była półprzytom na. Teczala od 

czasu do czasu. W yszli.—M a pan klucz? —  spytał Rawik aktora.
—  Ta... nie, czemu?
<— T rzeba zamknąć mieszkanie.
—  N ie  mam, ale tu chyba klucz" gdzieś jest.
—  N iech pan poszuka i zamknie. —  Pielpgniarze zatrzymali 

sip na pierwszym podeście. —  Rew olw er niech pan weźmie ze 
sobą. W yrzuci go pan na dworze.

—  Ta... ja oddam  sip w rpce policji. Czy to  poważne?
—  Tak.
Mpżczyzna zaczął sip pocić. Tw arz jego nagle pokryła sip 

wilgocią, pot wystąpił wszystkimi porami, jakby nic wipcej nie 
miał pod skórą. W szedł z pow rotem  do pokoju.

Rawik szedł za pielęgniarzami, dźwigającymi nosze. W  sieni 
były lampy, palące sip trzy m inuty, a potem  gasnące znowu. N a  
każdym podeście trzeba je było na nowo zapalać. Ludzie zeszli 
do połowy z łatwością. Zakrpty były jednak trudne. M usieli 
dźwigać nosze wysoko nad głowam i i przekadać je przez poręcze, 
żeby zawrócić. Ich wielkie cienie tańczyły po ścianie. Guzie ja to 
przed tym widziałem ? Gdzieś to przecież widziałem przed tym, 
myślał niepew nie Rawik. Potem  przypomniał sobie. Z  Raszyń- 
skiim, na samym początku.

(Dalszy ciąg nastąpi)


